
EIJI.łIrz 
PGł~ 

1a ....-, 
'filE? Iła 

5 , e . 

Zlustrowany dzieDDik narodowy 1 katolioki 
Nr 196 Wydanie Rok 68 Niedziela, dnia 28 sierpnia t 938 

TYGRYS W LWIEJ SKÓRZE 

Panuje przekonanie, że sprawy w Czechosłowacji doszły do stanu zaognienia 
P a ryż. (P A T) W paryskich kołach 

politycznych na nowo zaczyna się u­
Jawniać duże zaniepokojenie położe­
niem Czechosłowacji. 

Charakterystyczne jest, iż dzienniki 
paryskie, które dawniej zamieszczały 
liczne depesze i reportaże z Czechosło­
wacji, ohecnie ograniczają się raczej 
do podawania informacyj dotyczących 
przehiegu rozmów dyplomatycznych 
Jc. rda Runcimana i konferencyj poli­
t~'cznych, z całkowitym pominięcięm 
charakterystyki nastrojów zarówno 
wśród społeczeństwa czeskiego, jak i 
Niemców sudeckich. W Paryżu wy snu­
·,..,ają z tego wniosek, że nastroje te 
J 'czostawają wiele do życzenia i że 
sprawy w Czechosłowacji doszły do 
stanu zaognienia. 

Co było w BIed? 
P r a g a. (PAT) Komentarze prasy 

Qmawiającej ciągle jeszcze wyniki 
l\.ol\\~T~nch Małe) Ententy, glQszą" że 
l1 umun\a i Jugosławia 'porozumiały 
się z Węgrami w sprawie mniejszości 
węgierskich, natomiast sprawa ta po­
została niezałatwiona w stosunku do 
Czechosłowacji. Aby i tutaj doszło 
jak na,iprędzej do porozumienia, prem. 
Stojadinowić podję.ł się rzekomo po­
średnictwa w tej sprawie pomiędzy 
'Węgrami i Czechosłowacją.. 

Narady rządu 
czeskoslowackiego 

P r a g a. (P A T) W czwartek odbyło 
~ię zebranie politycznego komitetu Ra­
tly Ministrów. Premier Hodża złożył 
sprawozdanie z wtorkowej rozmowy 
z lordem Runcimanem oraz ze środo­
wej konferencji z posłem Kundtem. 

Premier oraz członkowie komitetu 
zostali następnie przyjęci przez prezy­
denta Benesza. Konferencja dotyczyła 
problemów narodowościowych. 

Akcja Niemców sudeckich 
I P r a g a. (P AT) Stronnictwo Niem­

ców Sudeckich wyśle na kongres Niem­
ców zagranicznych w Stuttgarcie spe­
cjalną delegację pod przewodnictwem 
H&nleina, który jest prezesem Związku 
Ni emców Zagranicznych. Po kongre­
!;'ie Henlein ma się udać do Berlina i 
de Berchtesgaden, gdzie ma znowu być 
prz~'jęty przez kanclerza Hitlera. 

P r a g a. (P A T) Stronnictwo Niem­
ców Sudeckich zwróciło się do Min. 
Spraw Wewn. z żądaniem odwołania 
rozporządzenia urzędu policyjnego w 
Wansdorfie, zakazującego akcji poli­
tycznej na terenie fabryk i zakładów 
przemysłowych. 

Prasa cze'lka podkreśla, że tego ro­
dzaju rozporządzenia nie można uwa-

Stosunki pOlsko - gdańskie 
w oczach dziennikarzy 

zagranicznyeh 
War s z a w a. (Tel. wł.). W} da­

rzenia w Gdańsku wywolaly duże za­
interesowanie wśród dziennikarzy za­
granicznych. Większość dziennikarzy 
zagranicznych widzi w powtarzają­
cych się napaściach na przedstawicieli 
ludności polskiej w Gdańsku, objaw 
z.aognienia się stosunków i snuje pesy­
mi styczne horoskopy co do dalszego 
rozwoju stosunków polsko-niemiec­
kich. (w) 

żać za zwróconego specjalnie prze· 
ciwko Niemcom, ponieważ opiera się 
na ustawie z r. 1927, kiedy Stronnictwo 
Niemców Sudeckich jeszcze nie ist­
niało. 

U lorda Runcimana 
War s z a w a. (Tel. wł.) Poseł pol­

slo 00 sejmu praskiego dr Wolff wrę-

(,1.yI w czwartek lordowi Runcimanowi 
memoriał organizacyj polskich, zawie­
rający postulaty polskiej mniejszości 
w Czechosłowacji. 

Poza delegacją węgierską Runciman 
przyjął taJ,<.Że przedstawiciela Niem­
ców katolickich w Czechosłowacji, któ­
rzy nie godzą się na politykę Henleina. 

Nowe projekty angielskie . 
w sprawie Czechosłowacji 

Doniosła rO#fflowa wsp6łpracownika lorda Runcimana ~ mi­
nistrem Halifaxem 

L o n d y n (Tel. wI.). W związku z na w sprawie rozwiązania całokształtu 
odbytymi w czwartek naradami w 1"0-1 zagadnienia sudeckiego. Co się tyczy 
reign OWcę pomiędzy ministrem spraw szczegółów tego planu, nie można uzy­
zagr. lordem Halihxem a Ashtonem skać nawet najogólniejszych informa­
Gwatkinem. członkiem misji Runcim/i- cyj. Przypuszczać jednak należy, że plan 
na w Pradze, w Kolach -politycznych. ten zbliżony jest do !l.nanej już koncep­
przewidują akty' doniosłego znaczenia cji kantonalnej. 
dla dalszego rozwoju sytuacji W' Cze- Podobno sir John Simon ma om6-
choslowac.ii. wić obszernie sprawy czeską i hiszpań-

"Star" donosi, że należy przyjąć za ską w swej zapowiedzianej na sobotę 
pewne. iż Ashton Gwatkin przywiózł ze mowie w Lanark. 
sobą do Londynu plan lorda Runcima.- "Evening Standard" przypisuje temu 

FRAGMENT WIELKIEJ REWll PRZED HORTHY'M I HITLEREM 

Bezimienny przyjaciel ogrodu zoologicz­
nego w nowojorskim Parku Centralnym 
ofiarował temu zwierzyńcowi mieszańca 
lwio-tygrysiego, widocznego na niniej-

szym obrazku. 
!S 

sobotniemu przemówieniu niezwykle 
wielkie znaczenie. Wytyczne przemó­
wienia miały być ustalone podczas 
czwartkowych narad pomiędzy premie­
rem Chamberlainem, kanclerzem skar­
bu sir Johnem Simonem oraz lordem 
Halilaxem. Dziennik twierdzi, że oficjal-
ne kola angielskie uważają sytuację 
Czechosłowacji w dalszym ciągu za bar­
dzo poważną i wymagającą nieustannej 
czujności. 

Marsz do Palestyny z Wilna 
w i l n o (ATE). Kupiec Chaim Gu­

ranc rozpoczął w Wilnie propagandę 
na rzecz zorganizowania marszu ży­
dowskiego do Palestyny przez całą Eu­
ropę· W przeciwieństwie do adwokata 
warszawskiego Rippla, który zorganizo­
wał tego rodzaju nielegalną akcję, 
Chaim Guranc zamierza się podobno 
starać o zalegalizowanie tej imprezy. 

Katastrofa autobusowa 
G d y n i a. (PAT). W czwartek na 

szosie między Myszowem aTuchowem 
autobus Miejskiego Tow. Komunika· 
cyjnego w Gdyni wskutek uszkodze­
nia kierownicy wpadł na drzewo, ule-

I 
gając niemal zupełnemu rozbiciu. Je­
den -pasażer i konduktor autobusu 
zostali ciężko ranni, trzech pasażerów 
zostało lżej rannych. 

~r!l!~ Jtrl!l[a" i "IIOOO" IIIO[IOa ~!frao~aot~m 
Popłoch wśród opoczyńskiej "sanacji" - "Ozonowy" as pod ciężkimi zarzutami 

o p o c z n o, 26. 8. Jeszcze nie zdo- kurator Sądu Okręgowego w Rado­
lała prokuratura objąć aktem oskarże- miu, wykazały maltretowanie perso­
nia "radosnej twórczości" działacza nelu księgarni, wymuszanie na skle­
,.sanacyjnego", bezwzględnego wroga powych i podpisywani~ fałszywych 
akcji S. N., referenta bezpieczeństwa rachunków za niewybrany towar. 
starostwa opoczyńskiego, p. Romana Połą.czenie funkcji kierownika szko­
Zachorskiego, - a już Opoczno jest ly (całe szczęście że wyznania mojże­
pod wrażeniem :tłapania się na wędkę szowego) i kierownika księgarni 
prawa karnego drugiego "asa" "sana- "Spółdzielczej" w jednej osobie - u­
cyjnego" p. Stanisława Kowalskiego, łatwialo p. Stanisławowi Kowalskie­
kierownika szkoły powszechnej, preze- mu różne manipulacje. Manipulacje 
sa zarzą'du księgarn i "Spółdzielczej". te były obmyślane z premedytacją, bo 

W Opocznie głośno mówi się, iż p. na ogólny rachunek wybranych ma­
Stanisław Kowalski stoi pod zarzutem teriałów szkolnych przez dziatwę 
defraudacji. I rzeczywiście dochodze- j szkolną z "rozkazu" personel wpisy­
nia policyjne, nad którymi czuwa pro- I wał towary wybrane przez p. St. Ko-

walskiego, jego dzieci, żonę, a co gor­
sza nawet i prywatne pożyczki pie­
niężne zaciągane przez p. Kowalskie­
go. 

Książeczka obrachunkowa konta p. 
Stanisława Kowalskiego posiadała ja­
kąś "wyższą siłę", bo ginęła kilka razy 
do roku aż kończyło się na tym, że 
rachunek fikcyjny Magistrat m. O­
poczna płacił. Tak to p. I{owalski 
"rządził" księgarnią, robiąc własny jn­
tores, niszcząc i łamiąc charaktery 
personelu. . 

Czytelnik zftpyta któż to jest p. Sta­
nislaw Kowalski? - O! pan Kowalski 

(Ciąg dalszy na stronicy 2). 



.. 
Strona 2 - OTIĘDOWi\m, niedziela, dnia 28 sierpnia 1938 - Numer 196 

~l.'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ 

J JOÓUJlY l!~trlelili [~iń~ki ~imolot ~in~lowJ 
Zginęli wszyscy pasażerowie -. Lotnicy japońscy nie przyznają się do winy 

T o k i o. (P A T) Agen cj.a "Domei" 
'donosi, iż lotnicy japońscy z.aatakowali 
tajemniczy samolot, który, jak przypu­
szczali, był chińskim bombowcem. Sa­
molot ten typu "Douglas", jak okazalo 
się, należał do linii lotniczej "China Na­
tional Aviation Corporation". Został on 
zaatakowany przez pomyłkę i zmuszo-­
ny do Ię.dowania w Ma-Moi, w delcie 
Rzeki Perłowej. 

H a n k a u. (PAT) Oficjalnie ko­
munikują, lż chiński samolot handlo­
wy, podę.żający z Hong-Kongu do 
Czung-Kingu został zaatakowany przez 
samoloty wojskowe japońskie. Samolot 
został uszkodzony i spadł. Dokładna 
liczba ofiar nie jest jeszcze znana. Z 
wyjątkiem 1 czy 2 osób, wszyscy pasa­
żerowie zginęli. 

T o k i o. (PAT). Rzecznik mini­
sterstwa spraw z.agr. oświadczył, że 
Japoni,a uchyla się od wszelkiej odpo­
wiedzialności za zestrzenie chińskiego 
samolotu pocztowego, kursującego na 
linii Hongkong - Rankau. 

Samolot, który należał do chińsko­
amerykailskiego towarzystwa komuni­
kacji lotniczej, przelatywał ponad te­
renem, który rząd japoński już w dn. 
21 lipU określił jako teren wojenny. 
Poza tym praktyc.:nie niemożliwe jest 
ustalenie cywilnego charakteru nie­
znanego samolotu, będę.cego w locie. 
Zestrzelony aparat oznaczony był zna­
kami rozpoznawczymi nie dość wyraź-

Samolot uderzył 
o wieżę kościoła 

Buenos Aires. (PAT). W cza­
sie uroczystości ku upamiętnieniu 
88 rocznicy śmierci bohatera narodo­
wego generała San Martin, wydarzyła 
się w mieście Cordoba katastrofa lot­
nicza. Biorę.cy udział w uroczysto­
ściach samolot wojslwwy uderzył o ko­
pulę jednej z wież k<Jścioła ks. jezui­
tów' i spadł na gmach uniwersytetu. 
Samolot zostal doszczętnie zdruzgo,ta­
ny. Pilot i towarzyszący mu mechanik 
zginęli na ~iejscu. 

UstróJ korporacyjny 
w Rumunii 

B u kar e s z t (ATE). W łonie rządu 
trwają w dalszym ciągu pertraktacje 
nad wprowadzeniem w życie korpora­
cyj zawodowych, mających być podsta­
wą przyszłego parlamentu. W ślad za 
zorganizowaniem inżynierów, architek­
tów i robotników portowych, przystą­
piono obecnie do stworzenia korporacji 
techników. 

Prezes "Strzelca" i "Ozonu" 
defraudantem 

(Dokończenie ze stronicy 1). 
te nielada asI "Jest to "karp" wśród 
rybek "sanacyjnych" w Opocznie -
to wiceprezes zarządu powiatowego 
"Ozonu", prezes miejscowego koła "O­
zonu", prezes powiatowy Związku 
Strzeleckiego, prezes powiatowy od­
działu Związku Nauczycielstwa, kie­
rownik szkoły żydowskiej, kierownik 
wieczorowych kursów dokształcają­
cych, kandydat (bez powodzenia) na 
inspektora szkolnego, sekretarz Dozo­
ru szkolnego, przewodniczący rejono­
wych konferencyj nauczycielskich, od­
znaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, 
były członek zarządu powiatowego B. 
B. W. R. - jednym słowem "as" ży­
cia politycznego! Na czole "spracowa­
nym" p. Kowalskiego spoczął nawet 
wawrzyn P. A. L-u. 

Tacy to ludzie chcą jednoczyć na­
ród, chcą być przewodnikami "konso­
lidacji". Tacy to ludzie nawołują. do 
,.konsolidacji" i agitują. robotę "sana­
cyjnę." wołając "Polska musi być spra­
wiedliwą i potężną", gdy tymczasem 
sami są pod obstrzałem kodeksu kar­
nego. 

Szczegóły śledztwa przeciw p. 
Kowalskiemu są trzymane dla do­
brr. sprawy w tajemnicy, po ich ujaw­
nieniu nie omieszkamy podać do pu­
blicznej wiadomości. Trzeba zazna­
czyć, że kilkudniowy pObyt p. proku­
ratora w Opocznie w związku z powyż­
szą sprawą. wśród' miejscowej elity 
"sanacyjnej" wywołał formalny po­
płoch. (k) 

nie, a pilot z chwilę. ukazania się ja­
pońskich samolotów marynarki tok 
pokierował maszyną, że wydawało się 
to wybitnie podejrzane. 

Japonia, jak st\vierdził rzecznik 
ministerstwa spr. zagr., gotowa jest 
chronić interesy państw trzecich w ko-

munikacji lotniczej, jednak nastręcza­
ję. się poważne trudności w wypadku, 
gdy komunikacja powietrzna odbywa 
się ponad terenem działań wojennych. 
W tym wypadku trudno jest udzielić 
gwarancji na bezpieczeństwo komuni­
kacji lotniczej. 

Po [O ten niemiecki "Legion pomorski"? 
Twor~ony ~ 'młodych Nie'mców, obywateli polskich, 

~biegłych pr~ed pobore'rn do wojska 
T o ruń. (Tel. wl.) Z Malborga nad- [ A więc po "legionie" austriackim, 

chodzą informacje, iż tam tworzy się po "legionie" Niemców sudeckich -
z Niemców, którzy zbiegli nielegalnę. przyszła teraz kolej na .,Legion pomor­
drogą z Polski, a zwłaszcza z Pomorza, ski". Wiadomo, jakI) rolQ odegrał "Le­
n0.wy "legion", zwany "Legionem po- gion austriacki" I jakI) odgrywa "Le­
morskim". Legion ten ma wziąć udział gion sudecki". CZYŻby "Legion pomof­
we wschodnio-pruskich manewrach ski" tworzono dla zamanifestowania 
wojskowych . "przyjazni" polsko-niemieckiej 'l 

30 Arabów zginęło od wybuchu miny 
Bur~enie do'mów ~a ud~iela nie pO'rnocy terrorysto1n 

L o n d y n. (Tel. wł.) Z Jerozolimy 
donoszą: Na arabskim rynku warzyw­
nym w Jaffie wybuchła w piątek rano 
mina, podłożona prawdopodObnie 
przez Żrdów. Zabitych i rannych jest 
około 30 Arabów. Wzburzenie wśród 
ludności arabsldej jest niesłychane. 
Kilka razy prÓbowano szturmować 
Bank Anglo-Palestyński. POlicja zażą­
dała wzmocnienia, gdyż tylko z tru-

dem panuje nad sytuacją. 
Jer o z o l i m a. (PAT). Ogłoszony 

został oficjalny komunikat, z którego 
wynika, iż szereg domów w mieście 
Dżenin ma ulec zburzeniu przez sape­
rów. Komunikat wyjaśnia. iż zarzą­
dzenie to zostało wydane dla ukarania 
ludności miasta, która udzielała po­
mocy terrorystom. 

andvcki napad. Niemca 
na polskie dziecko 

Be~c~elny hakatysta post'l·~elir O-letniego chłopca i #nęcal 
się nad rannyn1-

K a l i s z (Tel. wl.) Nie tylko w strzelił do niego z rewolweru, raniąc 
ł Gdańsku Niemcy dopuszczają się go dość niebezpiecznie. Nie wystar­
gwałtów i zbrodni na Polakach, może- czyło to jednak butnemu hakatyście i 
my bowiem zanotować podobny wypa- leżącego chłopca począł bić kijem w 
dek, który się zdarzył na terenie pow. bestialski sposób. 
kaliskiego 25 bm. około godz. 18,30 na Nieszczęśliwego chłopca 9-letniego 
polach wsi Broniszowice pow. jaro- Zdzisława Malinowskiego, zamieszka­
ciński. lego w Choczu pow. kaliski przewie-

Rolnik narodowości niemieckiej ziano do szpitala św. Trójcy w Kali­
Kirsten zauważył chłopca zrywające- szu. 
go na jego polu makówki. Niemiec po- Niemcem zajęła się policja. 
biegł za uciekającym chłopcem i wy-

Straszna zbrodnia I starym zamku uczeni niemieccy dr 
Dagobert Frey, profesor historii sztuki 

W Poznaniu uniwersytetu wrocławskiego, prof. dr 
P o z n a ń, 26. 8. - Dziś po południu Wilhelm Unwerzagt, dyre~tor pań-

24-letni stolarz Ignacy Genge w mie- s~wowego muzeum ~r~ed- l wczesno­
szkaniu przy ul. Małeckiego 27, które hlstor~cznego, w Berl~me, ~rowadzQcy 
zajmował jako sublokator, postrzelił badama grodo,,:, s!owJańskJch w San­
trzema wystrzałami z rewolweru swą toku nad NotecJą l w Lubuszy nad 0-
30-letnią. narzeczom) Weronikę Choj- drę., or~z dr Gerhardt Sappok z ta,ine­
nacką z Poznania przybyłę. do niego w go archl~u~ ~ństw<;>wego. w BerlInie: 
odwiedziny. . Uczem memIec.cy zywo mteresowalI 

Po dokonaniu czynu Genge oddał S.H; pro.wadzonymI na zamku wykopa­
się w ręce policji na komisariacie I, hskaml. 
gdzie oddał rewolwer i złożył zezna­
nia. Jako p<Jwód zbrodni podał Gan­
ge, że dokonał czynu z zemsty, za to, 
że Chojnacka zaraziła go chorobą we­
nerycznę.. Gengego aresztowano. 

Ciężko rannę. wystrzałem w okolicę 
serca Chojnacką przewieziono do szpi­
tala miejskiego, gdzie zmarła ona w 
dwie godziny po krwawym zajściu. (kI) 

Inżynierowie niemieccy 
w Gdyni 

G d y n i a (Tel. wł.) Do Gdyni przy­
była wycieczka inżynierów kolejo­
wych-referendarzy z Niemiec w licz­
bie 50 osób. Uczestnicy wycieczki zwie­
dzili urządzenia kolejowo-portowe por­
tu gdyńskiego i wysłuchali specjal­
nych referatów. Wycieczka zwiedziła 
Gdynię w towarzystwie specjalnych 
przedstawicieli Urzędu Morskiego 0-
raz Dyrekcji Okręgowej Ko]ei Pań­
stwowych. (p) 

Wizyta 
uczonych niemieckich 

G r o d n o. (PAT). Bawili tu w 
ciągu dwóch dni w celach naukowych 
dla zapoznania się z wykopaliskami na 

Ekspansja gospodarcza 
Niemiec 

S t a m b u ł. (PAT). Agencja ana­
tolijska donosi z Berlina, że minister 
gospodarki ' Rzeszy Niemieckiej zwie­
dzi w drugiej polowie września rb. Wę­
gry, Jugosławię, Bułgarię, Grecję i 
Turcję· Podróż ta, jak przypuszczaję., 
znajduje się w związku z dążeniem 
Niemiec do spotęgowania swej eks­
pansji gospodarczej w krajach Europy 
południowo-wschodniej. 

Bandytyzm w Chicago 
C h i c a g o. (PAT). Od szeregu ty­

godni toczy się zacięta walka pomiędzy 
organiz,acjami bandyckimi w Chicago. 
Dotychczas padło 9 zabitych. Wczo­
raj znaleziono 10 ofiar.; porachunków 
bandyckich. Jest nią gangster nazwi­
skiem Battaglia, należ/łcy do tzw. 
24 gangu. Zwłoki jego znaleziono po­
dziurawione kulami pistoletu maszy­
nowego. 

Policja. dotychczas w zwi/łzku z ty­
mi morderstwami nie aresztowała ni­
kogo. Nowy mord, zdaniem policji, 
pozostaje w związku z ostatnimi wy­
prawami bandyćkimi. 

Co piszą inni: 
Dzień nieodpowiedni 

na wybory 
,.Kurier Polski" w związku ze zbli­

żaję.cym się terminem wyborów do 
rady miejskiej Warszawy pisze tak: 

"Termin wyborów 18 grudnia 
wzbudzić musi poważne z.astrzeże­
nia. 

"Jest to ostatnia niedziela przed 
Borem Narodzeniem - a więc dzień 
handlowy - w którym sklepy są 0-
twarte. 

"Kupiec i jego dostawca nie bę­
dą mogli w pełni poświęcić się obo­
wiązkom obywatelskim. 

"Wiadomo także, że każdy oby­
watel ma przed świętami więcej za­
jęCia koło siebie i domu. 

"Liczyć się także należy z rozpO­
czynaj/łcymi się wyjazdami świę.­
tecznymi. 

"Zasada odbywania wyborów w 
niedzielę - miała na celu zapew­
nienie wyborcy pełnej swobody w 
wykonaniu tego aktu publicznego, 
jakim SI) wybory. 

"Wybory do Rady Miejskiej w 
Warszawie, wyznaczone na dzień 18 
grudnia, - byłyby ograniczeniem 
tej swobody. 

"Jeżeli to możliwe, należy raczej 
wybory przyśpieszyć o jeden ty­
dzień:" 

Uwagi, niepozbawione słuszności... 

"Ozon" i Kultura 
Na temat ten takie uwagi snuje .. Ku­

rier Poznański". 
Uchwała rady naczelnej "Ozonu" w 

sprawie utworzenia jednego "ośrodka dy­
spozycyjnego" twórczości kulturalnej we­
szła bardw szybko w stadium realizacji. 

Dnia 24 bm. mówił na ten temat przez 
radio dr Z. Stahl, a odczyt jego na drugi 
dzień zamieściła "Gazeta Polska" jako 
wstępny artykuł, co ma swoją wymowę: 
widocznie sprawa jeet w "Ozonie" watna 
i pilna. 

Tok rozumowania p. Stahla jest na­
stępujący: 

We wszystkich krajach pafl.stwo inge­
ruje w sprawy twórczości kulturalnej. 
Dzieje się to i u nas, głównie ::.- na ra­
zie -... przez pomoc materialną, ale a'\!.cla 
ta, wykonywana. przez liczne organy pań­
stwowe, jest nieskoordynowana. 'A więc 
trzeba il\. Slkoordynować drogI\. poruczenia 
jednemu centralnemu ośrodkowi dyspozy­
cyjnemu całości kierownictwa działafl. 
kulturalnych. 

Streszczenie powytsze zachowuje "ozo­
nowy" styl prelegenta. Po prostu sprawa 
wyglBJda tak, te istnieją.ce jut i mają.ce 
powstać instytucje kulturalne, pafl.stwowe 
i od pafl.stwa zaletne, mają być poddane 
jednemu kierownictwu. P. Stahl odrzuca 
tutaj wyraz: "urząd", aby - choć w na­
zwie - unikną.ć zarzutu etatyza.cji i biuro­
kratyza.cji kultury. 

Nie sprowadzając dyskusji na tory ja­
łowych sporów werbalnych, stwierdźmy 
krótko, te wszelki państwowy "ośrodek 
dyspozycji" jest de facto urzędem, choćby 
się nazywał instytutem, zakładem, czy na­
wet przedsiębiorstwem. 

Głośna była w ostatnich dniach sprawa 
obsadzenia stanowiska naczelnego dyrek­
tora "Polskiego Radia'.' W związku z tą 
sprawą - jak donosiliśmy - rozeszła siEl 
wiadomość o zamierzonym połączeniu 
"Polskiego Radia" z Pol!'lką Agencją Tele­
garficzną.. Oficjalnie zaprzeczono tej wia­
domości, a jednak znalazła ona pośrednie 
potwierdzenie właśnie w odczycie p. Stah­
la. Bo skoro obydwie te instytucje należą 
do "działafl. kulturalnych" (P. A. T. prócz 
informaCji prowadzi takte propagandę -
główni;) przez film), to oczywiście będą 
one podlegały owemu "ośrodkowi dyspo­
zycyjnemu", czyli będą połą.czone pod 
wspólnym kierownictwem. (I. D.) 

Nie "Pupik", ale "Dopik" 
Sprawa niefortunnego pomysłu "Ozo­

nu" utworzenia Państwowego Urzędu Pro­
pagandy i Kultury nie schodzi nadal z ła­
mów prasy. "Wieczór Warszawski" VI 
zwil\Zku z tym omawia przemówienie ra· 
diowe p. Stahla, w którym ten zaprzysię­
tony zwolennik każdorazowego kierunku 
w "sanacji" usiłuje uzasaDnić konieczność 
takich "dyspozycyjnych ośrodków" (o 
czym referUjemy powytej). 

Dla "Wieczoru" (i dla nas) sprawa jest 
zupełnie jasna: 

"Ozon" uparł się i chce wywrzeć na­
cisk na czynniki decydujące, aby po­
wołały do tycia i oczywiście sfinan· 
sowały ten nieszczęsny "ośrodek". P 
Stahl zastrzega się tu przed nazwą ,.u­
rząd". Niech i tak będzie, ale to nie ma. 
żadnego znaczenia, te nie P. U. P. I. K., 
tylko - D. O. P. 1. K. (Dyspozycyjny o­
środek Propagandy i Kultury). Oj, do· 
piecze ten "Dopik" kulturze polskiej i 
jej kapłanom. DopieCze także p. Mini­
strOwi Skarbu i nam, nieszczęsnym 
podatnikom. 



Numer '196 , 

Z NASZEGO STANOWISKA , 
\ , 

kąd pójdzie Francia 
O~tatnie dni b~·ly gorące w Pary- Omawiany zatarg jest fragmentem to- jakiś stanowczy zwrot w polityce we­

·żu. \Yzrost "temperatury" politycznej I czącej się tam walki między narodem vmętrznej Francji? Nie wiadomo. 
Sflowodowała w~·głoszona ub. niedzieli francuskim a mi~dzynarodową. szajką. trudno bowiem odgadnąć rzeczywiste 
przcz radio deklaracja premiera Da- żydowsko - ma~Ollsko - komunistyczną, p0budki działania Daladiera w tym 
ladiera w sprawie 40-godzinnego t y- która opano"'ała rząd~' \"e Francji. wypadku. Jest to w każdym razie 
godnia prac~·. Premier domagał się w Nie wiadomo, jaki będzic rezultat krok ważny, będący krallcowym prze­
niej przywrócenia - na wzór innych toczącej się w tej ch"'ili walki o pod- ciwie11stwem pOSUl1lęc poprzednika 
pallstw europejskich - 48-godzinnego wyż~zenie ilości godzin pracy. \Vydaje Daladiera - Żyda Bluma. \V zesta­
tygocl\lia pracy uważając, że w obec- się jednak, że pozycja rządu Daladie- wieniu zaś z wypadkami, które zaszły 
llej chwili Francja nie może podołać ra jest doŚĆ silna. Hząd cieszy się w trochę dawniej w parlamencie francu­
zadaniom obrony narodowej i potrze- lej k"'estii poparciem pra\"icowej i u- skim (burzliwe posiedzenie, wrzawa i 
bLm go~podarczym. miarkowanej części opinii francuskiej. okrzyki: "A bas les Juifst" - "Precz 

Stano"'isko Daladiera wywołało Lewica zaś nie jest jednolita w poglą- z Żydami!") - wypadki ostatnich dni 
gwalto\"ną. reakcję ministrów socjali- dach na metody działania; socjaliści nabierają. specjalnego znaczenia. 
stycznych Fro~sal'da i Ramadiera, chcą się ograniczyć do rozpoczęcia 0- Frą.ncja stoi na rozdrożu. Ostatnia 
którz~· podali się do dymisji, uważa- pozycji przeciw rządowi na terenie n·konstrukcja gabinetu i związane z 
jąc "'idocznie, że spowoduje to upa- parlamentu, komuniści zaś są. zwolen- nią. wydarzenia wskazują. znowu, że są 
dek całego gabinetu. Stało się jednak nikami "aclion dircete" - akcji bezpo- tylko dwie możliwe drogi: albo utrzy­
inaczej; miejsca wymienionych mini- średniej za pomocą strajków, sabota- manie "fołksfrontu", co sprowadzi nie­
strów zajęli nowi, bardziej umiarko- ży i demonstracyj.· chybnie zupełny upadek sił i 1.:nacze-
",ani de Monzie i Pomaret. Pozycja 'V całej sprawie wysoce charakte- nia Francji, albo przewrót nacjonali-
rZądu Daladiera została utrzymana. rystyczne jest, że prasa lewicowa w styczny, który jednak nie nastąpi bez 

Przebieg wypadków ostatnich dni innych państwach pospieszyła od razu wielkich wstrząsów wewnętrznych 
nasuwa ciekawe wnioski. Oto okaza- z sukursem francuskiemu "frontowi ofiar. 
ło się, że gdy idzie o przeciwstawienie ludowemu". Angielski socjalistyczny Dokąd pójdzie Francja '! 
się socjalistycznym, "frontowo-ludo- "Daily Herald" ostrzega Daladiera Patriotyzm Francuzów, ich warto-
wym" koncepcjom społecznym - moż- przed "niebezpieczną. grą.", u nas w ści społeczne i kulturalne, wspaniała 
na liczyć na poparcie opinii publicznej Polsce "Robotnik" przeciwstawia się tysiącletnia historia narodu francu­
Francji, można się na niej dość pew- "zamachowi na 40-godzinny dzielI ski ego, jego bohaterstwo i miłość oj­
nie oprzeć. Skąd bowiem to zdenerwo- pracy" i oświadcza z pewnością siebie, czyzny wskazują, że pójdzie ona raczej 
wanie prasy lewicowej? ("Humanite", że "socjaliści nie pozwolą. na pogor- tą drugą drogą. 
"Populaire", "Le Peuple"). Skąd nawo- szenie ustaw socjalnych". ł My, Polacy-narodowcy, życzymy jej 
ływania do "czujności celem obrony Czy deklaracja premiera oznacza tego z całego serca. 
ustaw społecznych"? ~idocznie fran- ~~~~~~~~_~~~_~~_~~~~~~~~~~~~~~~_~~_ ~~~~~~~_~~~~~~_~_~~~_~~_~~_~_~_~~~~ 
cuski "front ludowy" nie czuje się zbyt 
pewnie skoro mobilizuje wszystkie si­
ły przeciw rządowi wówczas, gdy jego 
premier chcąc wprowadzić.!. reformy 
społeczne zwraca się z apelem o popar­
cie do narodu francuskiego 

Francja "demokratyczna", Francja 
Chautempsa i Bluma, jednym slowem 
Francja rządzona przez masonerię­
miała być w myśl życzeń żydostwa 

nalia\ -pań.stwem słabym, nie odgry­
wającym w świecie poważniejszej roli. 
4O-godzinny dzień pracy ma nadal u­
trzymywać Francję w słabości gospo­
darczej i osłabić jej siłę obronną. Ta­
kI rezultat bowiem wywolać musi 
krzątanina na lewicy francuskjej i za­
l1iegi Generalnej Konfederacji Pracy 
(C. G. T.), by nie dopuścić do realizacji 
zamierzell premiera. 

Zatarg, jaki powstał ostatnio we 
Francji jest świadectwem, że naresz­
cie i w sferach rządzących zaczynają 
tam brać górę poglądy zdrowe, dykto­
wane prawdziwymi interesami narodu 
francuskiego. Nie są to wprawdzie 
jeszcze poglądy narodowe - premier 
Daladier jest bowiem masonem podob­
nie, jak jego poprzednicy - niemniej 
jednak świadczą one o wyzwalaniu się 
myśli i ducha francuskiego spod na­
rzuconych przez masonerię sugestyj. 

Z satyry politycznej 

mi: 

Fenomenalna zmiana 
systemu wyborów 
Jakto? Bez "cudów" 
wa się obywać? 
J wola ludu 
ma być - prawdziwo 

Niefalsz01('ana"! 
Or!lginalna? 
Có.=; to za zmiana 
. 'lIomenall1a! 

("Kurier Warszawski") 

Nie jego wina 
Profesor w szkole gani ucznia słowa-

- Spóźnileś się o pól godziny. 
- Nie moja wina. 
- A czyja? 
- Hitle1·a. Idąc do szkoTy kombino· 

Jak donosil;,śm?J1 w ~atcdr!,e ?l!wsf.ciej otrzymał sakrę. biskupią k~. dr Spleu, 
nowy pastel z. dzeCCZ]l. gdal/skze]. Na obrazku nowy blSkup, a po Jego prawej 

strome ks. blskup dr Stohr z Moguncji, który go konsekrował. 
E!222!!. 

Przed procesem inż. A. Doboszyńskiego 

Sąd nie uwzględnił wniosku obrony 
o powołanie nowych świadków 

Jak informuje lwowskie "Słowo 
Narodowe", adw. l\Iaciejko, jeden z o­
brońców inż. A. DOhoszyńskiego, 
otrzymał postanowienie Sądu Okręgo­
wego we Lwowie w sprawie wniosku 
Obrony o powolanie nowych świad­
ków. Postanowienie to brzmi: 

,;Wyciąg z protokołu wspólnego 
posiedzenia niejawnego. 

"Dnia 18 sierpnia 1938 
,.Sąd Okręgowy \ve Lwowie \Vy­

dział VII karny w postępowaniu zwy­
czajnym w spt'awie inż. Adama Dobo­
sZ)'!'l!'kiego, o"karżonego z art. 2;)7 § k. 
k. po wysłuchaniu wniosku Pt'okllra­
tora postanowił nie uwzględnić 
wniosku oskarżonego illż. Adama Do­
boszyil 'l\iego o przeprowadzenie na 
rozprawie głó\\'nej dowodu ze świad­
ków: 1) Bandluka Michała, 2) Baldi­
niego Antoniego, 3) BOjka Konstante­
go, 4) Chodaczka Bolesława, 5) Chru­
ściela Wiktora, 6) Dadaka Mieczysła­
wa, 7) Deca Karola, 8) Krompa Ed­
munda, 9) Marksa Karola, 10) Przy­
brlskiego Karola, 11) mgrlł. Zaleskiego 

wi~i? . oskarżonego DOboszyńskiego 
ob,~aslllł przysięgłych, iż w razie po­
tWIerdzenia czwartego pytania głów­
nego przy równoczesnym skreśleniu 
słów "w celu przywłaszczenia" oskar­
Ż01?en:lU ~oboszyńskiemu grozić bę­
d.zIe ..Jedyme. kara grzywny i że przy­
slęgh, skłomeni tym pouczeniem prze­
wodniczącego pytanie powyższe w tej 
formie potwierdzili albowiem okolicz­
ności te nie mogą. mieć żadnego wpły­
wu na .treść wy.roku w obecnym postę­
powamu. ObOjętnym jest bowiem 0-

b~cllie jakiego pouczenia udzielił przy_ 
~lęglr~l sędzia Dy iewicz i jaką była 
llltpllc.Ja przysięgłych. 

"Kweslię winy o karżonego rozpo­
zna Sąd na mocy prz-ekonania oparte­
go na swobodnej ocenie dowodów nie­
zależnie od intencyj jakie mieli w tej 
spl'awie przysięgli". ' 

"Chamy zbuntowane­
dać głos dla Ciołkosza" 

NOWY BISKUP GDAf/SKI 
Ks. dr Splell (trzeci od lewej) po konse­
kracji udziela wiernym blo(Joslawień~ 

stwa. 

swoje święto w miastach. Uczynioni) tli; 
w Tarnowie. Udział w święcie wzięlo ok(H 
lo 20 tysięcy uczestników. Wrażenie uro .. 
czystości w Tarnowie było olbrzymie. Tar­
nów takich manifestacyj olbrzymich, pMa 
Kongresem Eucharystycznym, nie widział 
od pamiętnych dni pokoju brzeskiego. Do 
wzięcia udziału w uroczystości nie zapro­
siliśmy P. P. S. Co wobec tego P. P. S, 
robi? 

, ,Pny końcu zebrania, gdy było Jeszcze 
około 3 tysięcy uczestników. bojówka. 
P. P. S. w towarzystwie niemal całego 
Komitetu Okręgowego P. P. S. wdarła 
się (!) na trybuny (na boisku sportowym 
"Tarnovia", na którym odbywała się uro­
cz~stość), domagając się głosu wśród wy .. 
zwisk, w rodzaju "chamy zbuntowane -
dać glos dla Ciolkosza" (Ciołkosz był w ich 
tłum ie). "chamy bęrlziccie brać za zboże 
po 100 zł" itd. Zorientowawszy się w sy~ 
tuacji. poleciłcm grać muzyce, która za­
głuszyła wrzaski P. P. S., zaś konna stra.t 
porządkowa wpadła na 7,,Iuomadzony tłum 
złożony z P. P. S., rozpędzając ich kOIimi. 
Socjaliści wśród wrzasku kryli się po pło­
t.ach z oknykami - w rodzaju: "na rany: 
Boga, te chamy na.s końmi rot.ieżdtaj""j 
"wiara, bić chamów" it.p. Okrzyki te nie 
nie pomogły. Strach przed kopytami koń­
skimi zrobił swoje. \V t.ym czasie zebranie 
zakończono i plac opuszczono, pozost.awia­
jąc P. P. S. zbieraią.cl\ się w .,kupę" 1)0 
szarży straży konnej i wyzywającą na chło~ 
pów wyrazami nie do powtórze-nia. Jak 
zaznaczyłem, w tłumie tym znajdował się 
caly O. K. R. P. P. S. na czele z Ciołko­
szem. , 

"Gdy po mieście rozes7.la się wieść, te 
chłppi końmi rozpędzili P. P. S., nie było 
kOllca radości. P. P. S. do dziś dnia tego 
nie może zapomnieć. ?IfuszQ tu zauważyć, 
że najkomiczniej wyglądaly "towarzyszki'" 
wspinające się na płoty ... 

.. Po inc~'dencie wyżej opisanym zwrócił 
się do mnie p. Ciol1\osz z prośbą o radę, 
co ma czynić, ahy zatrzeć wrażenie wstręt­
nej burdy i własnej kompromitacji i że 
komitet jest gotów do przeproszenia wład~ 
Stronnictwa Ludowego. Oświadczyłem 
wówczas. że Str. Ludowemu na tym nie 
zależy. Straż St.r. Lud. rozprawiła się ~ 
P. P. S. i ich przywódcami w sposób wła .. 
ściwy i nie ma żadnej pretensji. Stronnic .. 
two Ludowe raczej moie wyrazić tal, te 
członkowie P. P. S. musieli ])O drzewach 
i plotach szukać ratunku przed kopytami 
chłopskich koni. 

"To też je·st przyczynek do .. współpracy'ł 
Stronnictwa Ludowego z P. P. S. Organi .. 
zacje Stronnictwa Ludowego są pod terro~ 
rem bOjó'ye-k P. P. S., jak i przywódcy, co 
zresztą WIdać z wyżej opisanego faktu. 

"Od tego czasu. nad czym boleję, z po­
wodu oportunizmu zarzad powiatowy 
Sm-onnictwa Ludowego za prasza P. P. S. 
do udzialu w uroczystościach!" 

Fakty opisane przez p. Brożka dosko~ 
nale odzwierciedlają istotny stosunek so­
cjalistów do chlopa polskiego. 

P.l. Kozłowskiemu 
do sztambucha 

Pod takim tytułem ,,'Myśl Karodowa" 
pisze: 

... Ktoś widząc nil ulicy pęrlZf1.c('g'o szvn­
k?blegacza I<usocil1sldego, zrównal się z 
nIm. aby zapytać: 

,.- A dol,ąd~e to? 
,,- Scigam złOdzieja. 
":- Nie widzę nikogo, kto by uciekał. 

Gdzlet ten złodziej? 
,,- Oho, jut go dawno prześcignąłem!" 
Tak p. Kozłowski "ściga" masonów. 

11'(11('111 jakby zos ta,. Hitlerem w POlSCf 
i tok mi iakoś :Jecia{ c:,as. 

(",l\fucha"l 

Ignacego i 12) ~ó.icika Leona na j Znany działacz lUdowy, p. Brotek z 
twiE'rdzonę, we wniosku ol<oliczność, Tarnowa, ogłasza na lamach "Głosu Na. 
że przewodniczący tr~·bu.nalu sędz~a rodu" następujące znamienne uwagi: 
okr('g'owy Paweł D.niJewlc7. w C7,::I.Sle .. Byłl) t.o 'v roku 1936. kirny ~trnnnirtwo 
obrad prz) :"lQglych przed uchwala o Ludowe po raz: picl'w:,zy zacz<:lo urządzać 

e!J~~r~; ~~. ~!~~~<!~~~! I 
I Lódź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
"PrlY.im uje!l.1?i3·!l. wnlejziele:!l·12. , 
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Ja &1_'-

fłajnowszy slalek pO ski 
Wodowanie motorowca polskiego "Sobieski" W pobliżu Windawy osiadł na mIeliźnie sta· 

tek wIoski .. Santa Eulalia" o pojemności 2.400 t. 

* N a terytori um sowieckim między Pskow)ru 
.. gr>lJucą estofiską wybuchł pożar torfowiska 
moglińskiego. Ze wzglęrlu na to. że pokłady tor' 
fu są tu bardzo glębokie, pożar może potrwać 
kilka miesięcy. 

* • Rządy Rzwcrlzki i fjllski zawarly umowę. ma· 
Jącą na c:elu zOrg~nizo\Vanie wlilpólnej ekspedycji 
naukowej dla ustalema odchyleń magnetycznych 
w Zatoc~ Botnickiej. Badania te przeprowadzi . 
ekspedycJa na statku zbudowanym specjalnie w 
tym celu z drzewa. 

* . '" ramach mi~dzyn3rodowej wystawy sztuki 

N e w c a s t l e - o n - T Y n ~ (Anglia), 
Dwuśrubowy, pasażersko _ frach to­

w.):' motorow.iec "Sobieski" zamówiony 
przez p<>Jskie towarzystwo Gdynia­
Ameryl"a Linie Zeglugowe S. A. w 
Stoczni Neptune firmy Swan, Hunter 
i \Vigham Richardson Ltd., został tu 
dzisia.i spuszczony na wodę. 

Ceremonii chrztu dokonała pani 
Wanda Sokołowska,. małżonka wice­
ministra Przemysłu i Handlu. 

\V klasie I są dwa apartamenty 
luksusow~, z których każdy składa się 
z sypialni na 2 dolne łóżka i z łazien­
ki. Cztery specjalne kabiny, każda na 
2 osoby, z'aopatrzone są w jedno łóżko 
zwykłe i 1 łóżI<o-kanapę. Każda z tych 
kabin ma również łazienkę. Pozostałe 
16 kajut I klasy są, 2-osobowe, mają 
takie same łóżka, bez łazienek. Każda 
~tabina I klasy ma prysznic i W. C. 

dowych i na niej znajduje się basen 
pływacki, z sąsiadują.cymi prysznica­
mi oraz garderobą· 

Urządzenie III klasy obejmuje hall 
w~jściowy z bi.urem informacyjnym i 
kioskiem, 2 sale .iadalne, z których 
każda pomieści około ZOO pasażerów, 
palarnię, bar amerykański, fryzjernię, 
pływalnię itp. Obydwie jadalnie w tej 
klasie są tak urządzone, że mogą być 
zami~nione na kaplice. Kabiny klasy 
III są, 2-u i 4-osobowe. k!nematograficznej .w '\Venecii, wyświetlano 

JllerWRZY kolorowy fIlm rysunkowy dlugo·metra· 
ŻOWY "'alta Disney'a pt.: .. Królowa Śnieżka i 7 . 
karzelków" . Praca nad filmem trwala 3 lata 
przy wspóJud?liale 62 osób. 

"Sobieski" staje się najbardziej no­
woczesną jednostką morską w pol­
skiej marynarce handlowej. Szczegól­
ną wagę przywiązano do tych urzę.­
dzeń oraz instalacji, które zapewniają, 
całkowitą wygodę pasażerów, zarów­
no w klimacie chłodnym jak i tropi-

Tylna część pokładu łodziowego bę­
dzie miała urządzenia dla gier pokła-

* - W miejscowości Bragadiru w pobliżu Bu· 
karesztu jadący w szybkim tempie samochód 
najechal na wóz chlopski, na którym znajdo· 
walo się 5 osób. Dwie kobiety zostały na miE'j· 
BCU zabite. 

* - W Jassach wybuchła silna epidemia ty· 
fus? Ostatnio przewieziono do tamtejszego 
sZPItala 48 chorych. . 

* - Podczas robót polnych w gminie Driclu IV 

Rumunii, Z powodu wybuchu kotla lokomobili 
sploll<:ły całkowicie zbiory zboża z 75 ha 2·ch 
wieśniaków zostHto zabitych na miejscu' 4·ch 
odniosło b. po~'ażne rany. Na skutek te~o Wy. 
padku 40 rodzm zostato pozbawionych środków. 
do życia. 

- * - Policja argentYJls ka wyk;y!a i zlikwiclo. 
~ala mkdzynarodową bandę, która zajmowaJa 
SU~ handlem narkotykami. GiównYDl przedmio. 
tern kontrabandy była kQkama pochodząca z 
BJlazylii i Urugwaju 

. * 
-. Rząd brazylij~ki [lO tanowi! stworzyĆ na 

wyspIe F~rnanclo Noronha obóz koncentracyj. 
ny dla osob, uznanych za niebezpieczne dla po. 
rządku publicznego lub prowadzących agitację 
wywrotową. 

!_---

Ważne wyjaśnienie 
Ministerstwa Skarbu 

. War s z a w a (Tel. \Vł.) Minister 
skarbu rozesłał okólnik do wszystkich 
wydzialów kontroli skarbowej w spra­
WIe wykon?wania ustawy ośrodkach 
finansowych, pobieranych z wytworów 
rolnych. 

Organom kontrolnym powierzono 
c~u~vać nad ~cięganjem opłat od mą­
k] l kasz, ktore będę prowadzone od 
5 wrześ~ia. Kontroli będą, podlegałY 
Wsz~'stk1e przetwory z przemiału ,źbóz: 
Kontro!a mo.ż~ być wykonywana W po­
rze dZIenne] l nocnej, o ile zachodzi 
tego pot~·zeba. Urzędnicy kontroli 
skarbo~veJ dla dokładniejszego doko­
nywam~ no:-"o powierzonych im prac 
za~?znaJę. S1ę z technikę. przemiału 
zboz. 

'''obec wpl'nwad7.pnia 3 września 3 
opłat od każdych 100 kg' m8ki. wvstą,­
p~ły cec~y piekarskie do włądz a'dmi­
lllstraO'.1m·rh z 'wnioskiem o ustale. 
nie nowej kalkulacii produkcii pie-
czywa. (w) . 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B ":f d g o s z o z. 26. 8. Żyto 14.75-15,00: 
PSZf'TIlca 20,00- 2.9"50; ję~zmień l st. 14,75-15,00" 
~I s.t. 14.~~-14.1.~; oWIes 14,00-14,25; otręby 
zytf!.le .10,ID-;:!l,2,,: 2trp,by pSZE'nne m. 11.2.3-
11,.70, . ~r. l1,-,,)- ].2.2D, gr. 12.50-13; mąka ży. 
tllla _61) /. 24,00- 2.).00: mąka p~zenna 65'/. 32.50 
-33.00. 
. . K a t o w i c e. 26. 8. Żyto 17,25-17.50: ps ze· 
nICH }i.z . . 24,00-;-24,50, jedno 22.75-23,25, zb. 22 .. 25 
-2~,!~, JęczUlI~ll przem. 17.00-17,50. past. 16.00 
-16.00; ?\Vl~S Jedn. 16.75- 17.25. zb. 15,75-16.25; 
otri'!)Y i;YPll~ 10.00-10'''03 otręby pszenne gr. 
12,~,,-L.I". SI'. 10.75-]1.20. m 1000-1050' mą. 
kl żytnin 65'/, 27,00 -27,50; milka PSZerln3' 65'/. 
3",00- 36,00. . 

kalnym. . 
Kadłub statku ma linie opływowe. 

R.ufa jest typu krążownikowego, t:i. 
płOn owa. Stat,ek ma dno podwójne, 
pOdzielone na komory, przeznaczone 
na przewóz paliwa płynnego (ropy), 
świeżej wody i ba.fastu wodnego; dol­
ne tanki dla ropy ' i dla świeżej wody. 
Przedni~ i tylne komory.·zderzeniowe 
statku sę. przystosowape do zużyt.\{o­
wania jako tanki na balast wodny. 
Statek ma · trzy cią,głe, tj. przez całą · 
jego długość biegnące pokłady, oraz 
dolny pokład w przednicłi i tylnych 
ładowniach, pokład spacerowy, łodzio­
wy, oraz mostek nawigacyjny na ' 
śródokręciu i "dziobówkę''. 

Statek posiada pomieszczenie: dla 
44 pasażerów I-szej' klasy, które obej­
mują oprócz kabin -salony, bary itp. 
n.a pokładzie sp.acerowym, dla 250-ciu 
pasażerów III-ciej klasy kabinowej -
na 3-cb pokładach, oraz dla 870 emi­
grantów - na 2-ch pokładach . 

••• 

Krwawa zbrodnia w sleepingu 
Ofia,,.ą bandyty padl :ł1Jł any polityk rumuński 

B u kar e s z t: - 'V wagonie sy­
pialnym pociągu pośpiesznego na lil,ii 
Timisoara Bukareszt dokonano 
zuchwałego napadu ·na Ja·na (;aspara, 
b, racteę .. królewskiego i ' b.· szefa 'kanclł­
larii. premiera Vaidy Voy:vody. 

Bandyta ws~edł do przedziału Ga­
spara w czasie, gdy ten spał i usiłował 

• 

u-duslć go. Gasp.ar obudziwszy się wy­
dobył r~wolwer chcąc się bronić. Ban­
dyta jednak wyrwał mu browning i 
strzeiil kil~aJuotnie . do swej ofial'Y~ 
Gasp.ar został ' ciężko ranny. 

Bandyta porwał 4Ó{) tys. lei, które 
Gaspar mial przy sobie, i wyskoczył 
oknem. 

Posiedzenie "zglaichszaltowallej" 
rady miejskiej Gdańska 

W jaki spos6b 'Us'Unęli hitle1'ou:cy pJ'~ec;'Wnikó1" 
polityc~nych 

G d a ń s k. (Tel. wł.). W Gdańsku że tych radnych miejskiC!h, którzy 
na ratuszu odbyło · się posiedzenie. nie chcieli przystąpić do frakcji naro­
Gda11ska rada miejskl1 zbiera się nad- dowo-socjalistycznej, zmuszono do 
zwyczaj rz.adko i odb'yte posi~dzenie złoż.enia mandatu. Taki.ch radnych 
miało wyłącznie charakter demonstr,a_ było aż 21. 'V miejsce tych członków 
cyjny, miało bowiem stwierdzić, że po- rady miejski.ej wprowadzono nowych 
dobnie jak gda11ski "Volkstag" i rada na odbyt~rm właśnie posiedzeniu. 
miejska jest całkowicie "zglajchszal- Porządek dzienny "zglajchszalto­
towana". Na posiedzenie przybyło 51 wanego" posiedzenia rady miejskiej 0-

radnYCh w brunatnych mundurach bejmował tylko jedną sprawę: uchwa­
hitlerowskich na ogólną liczbę 51" lenie rezolucji, wyraża.ię.cej zaufanie 

"Zglajch~zaltowanje" gdańskiej ra-I ~enackiemu komisarzowi, rządzę.c·emu 
dy miejskiej nastąpiło w ten sposób, miastem Gdańskiem. (p) 

I,6 d ź. 26. 8. Żyto 16.75- 17,00: pszenica j. 
22,00- n,Qo, zb. 22.2~-2~.iiO; jęczmiefi prZf'm. 
16,00;:::-16 ... 0. no\,;:y 15.00-16.00; owies stary 18.50 SPRAWY GOSpODARCZE 
-18~,u. nowy 19,50-16,1)0: otręby żytnie 10.00-
10.2.): otręby p.szenne śr. 10.50-10.75. gr. 10.7~ 
-11,00: mąka zytlllH ~1'i'I, 26,00-2700' mąka 
pszenn a 6.j'l. 36.;)0- 37.50. ' , 

. . . 

Kotonina ' - "wł6knem narodowym" 
W Centralny'łn Ok'ł'ęgu Pr~e'ł'ł'tyslo'Wyn't ma po'wstać fabryka 

kotoniny lnianej i konopnej 

L w ów. 26. 8. Żyto I st. 16.25-1650 II -t 
16.00-;-16,25: p" zf'nicn cz. 22.50- 22.7". zb.' 2375-:":' 
24. blHla _25, 2.3-2~ .. )0. zb. 24.25-24.50; jęczlnień 
przew· 1.).75-:-16.2.). PA~t~ 13.75- 14,00: Ov,rjes I 
st,:. 11.02:-17,2,). II st. 16,')0-17.00: otręby żytnie 
8.~g-fl , ~.); otreu.y pszenne gr 10.25-10.5'0. śr. 
9,_D-;:~. :)0. m. 10 .. )0-11.50: mąka żytnia 65'1, 27.25 
-27.;0; IJlllka pSZl'lIna 65'/, ll7.00- 38,OO. Ł ó.d ź, 26; ?_ -. Jak się dOWiadUje-, nej, Fabryka sUtnie prawdopodobnie 
. " ~,r~~ z a w _9, 26 8 .. Żyto 15.25-15.75: psze· my, kllk,anascH~ w. lelkoprz,Jem~słowych na terenl'e Centralnego Okręgu Prze­n!c~a.. 2_ ,1:,- 23,2.); Jec~nlle(l I st. nowy 15.25-

1"./;); o \\:1 SS I ~t; 10,00- 16,50, P st. 15 00- 15.50. pl'zęd~aln baw.ełr~~anych 10d. z~lCh przy- mysłowego, przypuszczalnie w okolicy 
nowy 14,20-14.70: otręby żytnIe 9.00- 9.:;0' otrę· stępUje .. w n. a.Jbhzszym cza.sle do bu- Rzeszowa lub Krosna i produko\"ac' 
by p,.zen~1e gr. ]2,00-12,:;0. !ir. 11.00- 11.50, m'l d " 
11,00- 11 .. )0; m'1ka żytnia 6.3'/, 23,50- 24.30' mą. o~y wlel~ueJ, n?wOCZ~Snl~ urządza- będzie kotoninę przede wszystkim na 
ka psze1lna 65'/, 34.00- 3.5 ,50. 'ne] fabryki kotomny .lmą,neJ i konop- I potrzeby swoich udziałowców. 

'-lIl1l1l11l1l1l11l11l11l11l11l11l11ll1l1l11l1l11l11l11ll11l1l1l11l11ll11l11l11l1l1l1l11l11l11l1mllllllllllllllllllllllllllllllll1II1111111111111111111ill 11111111 II 1111111111 1111111 11111 II 1111111111111111111111111111111111111111111111111/111111111111111 " 

I Liceum - Gimnazjum - Szkoła · Powszechna i 
~ Zgromadzenia Kupców m. Łodzi iS 
El ul. Prezydenta Narutowicza .68 te~efon 115.3t i' pl.-zyjIOują codziennie zapisy kandydatów 
~ Egzaminy wstępne rozpoczną się ~v sobotę, 3 września, o · godz. 9 rano. . ~ 
\.. Początek roku szkoloege w poniedziałek, 5 września r. b" o godz. 9 rano. ;:;: 

1IIIIJIIJIIIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIIIIIII.IIIUlIIIIIIIIIIIIIIIIIl/I/IIDIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIUllUllUlUIII.IIIIUIIIIUIII.IIIIUlIII.IIłUIII.IIIII.IIIUlIIIIIIIUIUllIIJIIIIII/IIUlIIJIIII/II/II;/11I1I11IIJ1IUllIIlIlIlIllIlUUlUlll/lllI111m" 

Bo ledynie NIVEA zawlero 
EUCERYT. środek wzmacnia. 
jqcy sk6rę. Dlatego żaden Inn, 
krem czy środek kosmetyczny 
nie może dor6wnać kremowi 
NIVEA. 
NIVEA wzmacnlaskćręf 
zmniejsza niebezpieczeństwo 
oparzenia słonecznego. Skóro 
zaprawiona NIVEĄ opala sią 
leż łatwiej l równomierniej I 
chroni lepiej organizm przed 
przeziębieniem wskutek nagłel 
zmiany pogody. 
l,.m NIVEA znoldulł!ł .I~ • hłlndlu tt:R:o .. ....­
ginalnych opokowan}och. Dob ... I znane Dl'8po. 

.oł, chetnJe 'CI nOłlQdowon. • orz..-.slrzegom, 
tołem przed nobywanla", •• e.u. lIjpIQeda ... 
.ego na WO,. ood ~a.w .. NIVEA 

1(,..", N I" •• -.Ił.tł 0.40 do 2.6c) 
Olele'" Nl.,.Q od ał 1.- do 3,50 

PEaECO $061100 Atqt-g,. , .. _ 

Nowa fabryka, oparta o kapitały kil­
kunastu wielkich zakładów przemysłU 
bawełnianego, będzie postawiona w 
skali wielkoprzemysłowej placówki 
produkcyjnej i zostanie wyposażona w 
laboratoria badawcze, w których pro­
wadzona będzie systematycznie praca 
nad ulepszeniem metod proctukcji ko­
tonini i samej jakości tego produktu. 

Dysku.towany też jest w gronie in1-
cjatorów tej fabryki projekt oprayo­
wania kilku typów tkanin :lo mieszan­
ki kotoninowo-bawelnianej, ściśle 
standaryzowanych i podjęcia ich pro­
dukcji w kilku fabrykach, należących 
do udziałowców nowej koto ni arni. 
Tkaniny te rzucone zostałyby następ­
nie na rynek, zaopatrzone w prawnie 
ochronione godło i rozwinięta została­
by wielka akcja propagandowo-rekla­
mowa dla spopularyzowania ich wśród 
najszerszych warstw konsumentów. 

Byłaby to akcja wzorowana na 
przykładzie włoskim. We Włoszech 
spopularyzowano w ten sposób koto­
ninę konopnę· , propagując ję. i rekla­
mując szeroko jako ,;włókno narodo­
we". Dzięki temu tkaniny, wyprodu­
kowane z kotoniny konopnej, cieszę. się 
w całych Włoszech ogromną popular­
nością. Każdy Włoch i każda Włoszka 
uważa za punkt honoru i najwyższy 
nakaz mody mieć na sobie coś, wypro­
dukowanego z "włókna narodowego". 

Nie ulega wątpliwości, że taka ak­
cja, jeś1i rzeczywiście zostanie zorga­
nizowana przez grupę poważnych 
przedsiębiorstw przemyslu bawełnia­
nego, znajdzie 'bardzo szeroki od­
dźwięk w najszerszych warstwach 
społeczellstwa, zwłaSzcza jeśli tkaniny 
z mieSzanki kotoninowej reprezento­
wać będą pod każdym względem so­
lidną jakOŚĆ. 

Szkoda tylko, że robi się to wszyst­
ko dopiero pod batem przymusu. 
Wszak można· było dawno o tym po­
myśleć. Byłby chOciaż jeden dowód 
dobrej woli i troski o interesy kraju 
Ze strony panów przemySłowców. 

Tragiczny wypadek 
w obozie harcerskim 

L i II e (PAT). Podczas kąpieli na 
plaży ,"y Cayeux sur Mer (Somme) jP.­
denastu barcerzy polskich, należących 
do obozu ZHP północnej Francji, p()oo 
rwanych zostało przez naglą falę i za­
częło tonąć. Dzięki akcji ratowniczej 
wszczętej przez instruktorów udało się 
ocalić dziewięciu chłopców, lecz dwóch 
z nich - Jan Andryś (lat :1.6) z Avion i 
Edmund Taczkowski (lat H) z Crespin 
utonęło. - Ojciec Taczkowskiego prze­
bywa w Polsce. 

Czytajcie i abonujcie 
pllusłrację Polską"l 



oz · e li żywcem 4 wieźniów 
Straszna zbrodnia w Ameryce - Rozgrzane kaloryfery wypaliły na ciele więźniów 

ogniste pręty 

Powiększenie liczby aptek 
\Va.rszawa. (Tel. wł.). Duże po­

ruszelue w sferach aplekarskich wy­
wolał wniosek ministra opieki społecz­
nej, który przewiduje zwiększenie licz­
b~' aptek w b. Kongresówce. (w) 

Tragiczna śmierć 
spadochroniarza 

uym czasie czterech więźniów straciło I rej słabsi więźniowie zmarli, a dwaj 
zmysły. Pręty od centralnego ogrze- pozostali wyszli z życiem tylko dlate­
wania były tak ro.zpalone, że więźnio- go, że wywalczyli sobie miejsce przy 
wie ooparzYli się o nie. Wkrótce czte- drzwiach, 

Pułkownik Lindbergh znokautował 
agenta GPU 

Zajście ObSerłł'Olł'al lic~'ł'ły tlu'm '* olbrzyJni1n ~adolcole'lt'ient 
tego rodzaju opieki, zdenerwowany tą 
asystą., kiedy kilkakt'otne interwencje 
nie pomogły, znol<autował agenta Po­
nieważ działo się to na rUChliwej uli­
cy, incydent obsen,vowany był z wiel­
kim zadowoleniem przez olbrzymie 
tłumy, które nie kryły swej radośd 
na widok nauczki. jaką, Lindbergh dał 
.,gepiśeie". \V wyniku zajścia szef GPU 
Jeżow zniósł opiekę agentów GPU nad 
Lindbe)'ghiem. 

Str(fs.~ny wypadek 'fe l.-landU - 5 os6b utonęlo 

D u b I i n. - Na jeziOl'ze w Killa-I przewróciła się, 20 osób zdołało dopły­
man' w ll'landii \\'ydal'l!:yla się groina nąć do brzegu, zaś 5 osób, ciężko ran_ 
k,ata~tl·ofa. I nych, utonęło. Katastrofa ta wywołała 

Łódź motoł'owa. którą, jechało 25 w Irlandii powszechną, żałobę· 
osób. najechała na filar mostu. Łódź 

Lew rzucił si~ na pogromcę 
w warszawskim Zoo 

Ci~iko ranny pogromca pr*e,cie~iot'Y zostal do 8·~1,itala 

\" a r s z a wa (Tel. wl.) Pogromca l Przewic7.iollO go do szpitala Przemie­
zwierząt Vi' "'arszawskim Ogrodzie Zo- nienia Pallskiego, gdzie pozostanie 
ołogiczn~ m :28-letni Jan Neumann, przez pewien czas na kUl'at:ji. 
\"iedellcz~ k, padł ofiarą swego zawo- Swego czasu ~eumalla pogryzła w 
duo _.' ' jf'dnym z zagranicwych Zoo małpa, & 

l\.\cd~' f'ogl'omra ~'s7:edt do ~latkl przed dwoma laty w Bet'linie był po­
z lw~\ml .. aby r?zcla~~ lm codzlen.n~ gryziony przez lwa. (w) 

Katastrofa lotnicza 
Pr a g a. (P AT). Podczas nocnego 

ćwiczenia wojslwwego samolot zna­
lazł się we mgle. Próbując lądować 
samolot spadł na drzewo i uległ zni­
szczeniu. Pilot i obserwator ponieśli 
śmierć. 

Zaopatrzente emerytalne 
dla wdowy po zamordowa­

nym kasjerze 
War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

kolejowe wystąpiły z wnioskiem o 
przyznanie z.aopatrzenia wd?wiego, 
wdowie po zamordowanym kaSjerze w 
Zielonce, Babilewiczu. B.abilewicz 0-

żenił się na trzy tygodnie przed zamor­
dowaniem. (w) 

Zwolnienie redaktora 
"Słowa Narodowego" 

War s z a w a. (Tel. wł.), We Lwo­
wie został wypuszczony na wolność 
redaktor "Słowa Narodowego", J. Pan­
cewicz. Aresztowano go pod zarzutem 
przygotowania na. dzień 1~ sierpni~ 
zajść antyżydowskIch, oraz, ze obraZIł 
w swym przemówieniu Pana Prezyden­
ta, min. Becka, wojewodów Józew­
ski ego, Grażyńskiego i Biłyka, staros~ę 
Bassarę, znanego z procesu Doboszyn­
skiego i posła Wojciechowskiego z ,,0-
zonu", Po pr~esłuchaniu przedstawi­
cieli Stronnictwa Narodowego, proku­
rator dochodzenia umorzył. 

W więzieniu we Lwowie oprócz inż. 
Doboszyńskiego znajduje się 6 naro­
dowców-robotników, podejrzanych o u­
dzi,ał w zajściach w dniu 1 maja. Prze­
bywają oni tam już cztery miesiące. 

Trzeba ukrócić 
hitlerowską butę 

War s z a w a. (Tel. wł.), Coraz czę­
ściej na ulicach polskiego Cieszyna za­
czynają spacerować wyrostki niemiec­
kie w białych pończochach i żółtych 
kapeluszach, którzy w ten sposób chcą, 
zadokumentować swe przywiązanie do 
Hitlera. (w) 

Bandyta zastrzelił policjanta 
War s z a w a. (Tel. wł.) Posterun­

kowy Józef Czajkowski uchwycił w no­
cy przy ul. Targowej poszukiwanego 
rzezimieszka Wacława Tadziaka, któ­
ry nagle dobył rewolweru i zasypał go 
strzałami, od których policjant zmarł. 
Za Tadziakiem puściło się w pogoń 3 
policjantów, ale bandyta zdołał zbiec. 

,,, a r s z a w a. (Tel. ",J.). Podczas 
'SKOKów spadochronowych na Okęciu, 
zo-rgai\\7.owanych 11l'zez LOPP war­
szawski, poniósł śrniel'ć Antoni. Lesz­
c7.u k. \\T yskoczył on 7. samololu ze 
spadochronem, który się jednak nie o­
tworzył. Leszczuk spadł na ziemię. 
Por~łnionego przewieziono do szpitala, 
gdzIe zmarł, (w) 

porcję ml~sa l kIedy rozdał lUZ 
~rszy~ko mięso i chciał wyjść, jeden z ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

lwów rozżalony widocznie o to, że do- SHAMPON ROSLINNY 
Wycieczka parlamenta­
rzystów bułgarskich 

\Va r s z a wa. (Tel. wł.). \,,~ ciecz­
ka parlamentarzystów bułgarskich, 
którzy w początkach września przyja­
dą do Polski, odwiedzi Łódź, Kraków, 
Zakopane i Gdynię. Weźmie w niej u­
dział okolo 20 poslów. (w) 

Orkan w Austrii 
IN i e d e ń (PAT). Dwudniowa ule· 

wa w Wiedniu i Austrii Dolnej, polą­
czona z orkanem. poczyniła duże szko­
dy. Zagrożone są winnice dolno-au­
sŁriackie, 

Przepiękny jest lI'odospf/d w C~(,rIl'ono­
(f7'od:ie ouole Zalcszc:,yk 

stał mniejszą porck rzucił się na po-
gl'omcę i ugT~'zł go w nogę. Pogrom­
ca jednak zdąż~'ł wyskoczyć z klatki, 
poczem upadł wskutek upływu krwi. 

O interwencję w Gdańsku 
\V a r s z a w a. (Tel. wl.) Jak się do­

wiaclujem.v, zosiały podjęte s.tarania o 
intenvencję władz polskich ","' Senacie I 
gdańskim w spJ'a\\'ie bezprawnego od-
mawiania debiiu pismom polskim na IBlii[lm:t!il~~a~~~mg~ 
terenie Gcll'n'lska. (w) , 

Ro~nie nowe mia~t~ -BrleU J~I~kil 
Wrażenia turysty - Dawniej i dziś - Nowy Brześć - Krze­

· piące objawy 
B r z e ś ć n a d B u g i e m, 26. 8. -
Gdy się mija Bug i widzi na uboczu 

stare mury dawnej twierdzy, nadłatują 
tlyskawiczne wspomnienia: tu toczyły 
się uparte boje w r . 1915; tu podpisano 
w lut~'m s ł~'nny ukhul pokojowy mię­
dz~' Sowietami a Niemcami i Austrią, 
który Trocki sprecyzował: "ni wojny, 
ni mil'a", a któl'r pozbawiał Polskę 
Chełm~zcz~·zny. a :\falopol!"kę przyzna­
wał 1\· lko po San; tu stawiał czoło na 
c7ele grup~r moz~T~kicj Sikorski na­
l'icrail')c~ 'm bol!"zewikom; tu był w r. 

I IHiW "Brześć"; tu przed rokiem Żyd 
ui\lil polskiego policjanta, cZ~Tm wy­
\~·(.I; ł <:iln:;1 reakcje;' ludności polskiej ... 

Z rlawll~' ('h w!"pomnień p07.ostało mi 
w~pornniellie wybitnie brudnego mia.­
~ta. A d7.isiaj cóż za nieprawdopodob­
na I'óżnica! Idę uważnie ' nową ulicą, 
L'nii Luhel-:l<iej. gdzie się rozsiadły 
nowe g:machv parl!"twowe, wojewódzki, 
Banku PolRkieg:o, urzędu skarhowego, 
PT'Z~'!"po!"ohienia wo.i!':koweF!'o z dużą 
salą teatralną - i cieszę Rię, bo Już za 
trzy, pięć lat tu hędzie życie biło tęt­
nem niepohamowanym. A ohok ulice 
schludne, chędog-ie, o dobrych brukach 
! czysiych podwórzach. 

Rozkosznie jest chodzić po mieście 
incognito. Takie wałęsanie się jest 
bardzo pouczające. Można wiele do­
strzec. Np. widzę wybite szyby w za­
kładach żydowskich na uJ. Jagielloń­
skiej, mieszcząc~'ch się opodal poste­
n.:nku policyjnego. 

Z zaciekawieniem 'szukam śladów 
głośnego "pogromu żydowskiego". Ni­
czego jednak znaleźć nie mogę. Gdzie­
niegdzie jedynie w !'oktepach czy do­
mac~ żydowskich ~ridać pękniętą czy 
wybItą szybę. Z rozmów, prowadzo­
nych dorywczo na miejRcu, można na­
hrać przekonania, 7.e Ż~'dzi pozornie 
wcale nie ucierpieli wskutek "pogro­
mu", gdyż 7: samej Ameryki zyskali 
milion dolarów, nie licząc pomocy z 
kraju. . 

Natomiast ogromne straty ponieśli 
w zmianie pS~'chiki społecznej i w opi­
nii. Ta się od nich odwróciła. Rośnie 
automatrczny ho,ikot, przestrzegany 
coraz surowiej przez opinię. Rosną 
sklepy polskie. Widać tu Wielkopolan 
niemal na każde.i ulicy. I firmy po­
znań!"kie również. To krzepi najbar­
dzi~j! 

* 

FARBUJE WŁOSY' 
SZYBKO i TRWAŁO .. 

. .;,.. ł. 

, torebka 
'~/'. zł 1,50 

Stare miasto z wielką, rozłożystą., 
przysadzistą cerkwią, ciągle jeszcze 
wegetuje, Lecz tętno życia przeniosło 
się do Brześcia polskiego. Tam już 
kultura europejska. 

Ten rozdział dostrzega się m. i. na 
tak drobnym odcinku, jak - kąpieli­
ska. Polacy kąpią się przeważnie na 
odnodze Muchawca, gdzie można do­
stać kajaki i łodzie; tam już wszędzie 
brzegi są uporządkowane, są łazienki, 
sł0wem: porządek. Stary Brześć cha­
dza dawnym szlakiem: trzeba przejść 
przez pontonowy, Chwiejący się most 
na ~fuchawcu, za który przejezdny 
mUSI zapłacić myto, aby z lewej strony 
zn~leźć kąpielisko żydow!'okie, a z pra­
wej, za obozem cygańskim - katolic­
Ide, popularne, jak za czasów pradzia­
oa Ćwi eczka. 

Kawiarnie mile, restauracje polskie, 
nawet danring. Przy uL Trzeciego 
Maja cukiernia .. Gdynia". W kiosku 
wywies7.one miejscowe pi~ma ant~'se­
mickie i lokalne, traktujące o wycho-
waniu polskiego kupiectwa! . 

* 
Doprawdy, to już inne życie a mo­

że i inne pokolenie. Ale wszystko idzj'e 
~aprzód. Polska reprezentuje kulturę l postęp· :0 stan?wi największą prze­
paść gramczną mIędzy nami a nasz"m 
wschodnim sąsiadem - przepaść nie­
p"ebytę.. 

WARSZA WIANIl\l 



kRONIKA PABIANIC • 
2;agadkowa kradllież w hurtowni tyt61lł_eJ. 

,W nocy ~ środy na. czwartek w sklt'pie hurto­
'WTIi tytoniowej (wla!ic. Jankowskiej Ma.rii prą 
ul Zamkowej 34) dokonano kradzidY tytoniu 
.i wyrobów tytoniowych wartMci 1000 zł .• Kra­
(bież dokonana zostala w zagadkowy I!lI>OI!iób, 
:nie ma bowiem żailnych śladów włamania. Po­
licja prowadzi śledztwo, którego dal~ze s~ze­
góly ze wzgledu na dobro lIprawy na razie 
uj~wnione być nie mogĄ. 

Kradną nawet w6xki dzlef"illce. Gajda Zo· 
fia, za.m. przy ul. ks. Pjotra Skargi 12 w,bl'8-
la sil: do parku im. Słowackiego z dzieckiem i 
w6zkiem. Gdy na chwilI: oddalila się za od­
choilz&cym dzieckiem i powrćcila na miejsce, 
spostrzegła ku wielkiemu przera-iJeniu brll.k wóz' 
ka. Pos21kodowana powiadomiła o tym wy· 
padku policję, kt6ra wS2lCzęła dechodzenie. 

Młodzież katolicka przygotowuje się na zjazd 
do Cz~t()ChGwy. Katolicka mlodzież męska obu 
oddziałów K. S. M. przygotowuje się jut teraz 
na 'Wszechpolski zjazd na Ja!!npj Góne, który 
odbędzie sil: w połowie września. Prócz zne· 
szonej młodzieży będzie mogla wziąć uibiał 
również niezrzeszona młodzież katolickI!. \VS2lel­
kich informa.cyj w tej sprav,-ie udziela;;ą sekre­
tariaty K. S. M. PI zy parafii Bw. Mateusz~ i 
N. M. P. Koszty przejazdu będą bardzo przy· 
stępne. 

NGW Trok szkolny bez :bdów. W związku 
z rozpoczynajacYIll się niedługo nOW)'m rokiem 
szkolnym ju:i teraz dzieci i ich rodzk", rozpoczy· 
nają cz;nić zakupy ksil\żek j przyborów szkol­
nych. Jak nas informują, chrzeiicijańskie dz.ieci, 
jak w roku ub. tak i w bież. będą 7l80patry· 
waly się tylko w sklepach chrzcścija!Ulk,ich. 

Sytuacja w drGbnym kupiectwie pGpruwla 
się. \V detalicznym handlu daje s.ię zauważyć 
pewna poprawa i kupiectwo jest pełnej na· 
dziei, że w niezadługim już cznsie minie zu­
pelnie okres og6rkowy i wegetacyjny. 

TegorllCzny sezon budGwlany nie dał duto no· 
wYch budowli. Z braku kapitału wlasnego i 
ograniczenia kontyngentu przyznanego kredytu 
budowlanego w bież. roku, przybyło miastu za­
ledwie pare nowych budynków :nawet nie 50 
proc. tego, co zostalo projektowane. przewa· 
żnie pov.'ykończano rozpoczęte w ub. roku bu­
dowIe. \Viększy ruch dał sil: natomiast zau,,'a' 
żyć przy pracach renowacyjnych domów. 

KRONIKA ZGIERZA 
"Praca Polska" interweniuje .." sprawie ro­

botnik6w kanalizacyjnych. Delegacja robotni· 
k6w ;o;atrudnionych przy bud<>wie kanalizacji i 
wodociąg6w wraz z przedtBawicielami "Pracy 
Polskiej" interwf'niowała w FundusZlI Pracy w 
sprawie podwyżki dla robotnik6w. Dotychcza­
sowe zarobki robotników przy kanalizacji i wo­
dociągach wynoszą zaledwie 3,50 zl dzienni~. 
DeCyZji w tej sprawie należy się spod",iewać je· 
S2lCze w bież. tygodniu, bowiem Zarząd Miejski 
na skutek interwencji "Pracy Polskiej" zdecy­
dował się POawyŻSZYĆ stawki do 4 zł dziennie, 
jednak podwyżka ta musi być zatwierdzona 
przez władze woiewódzki\'. 

Rejestracja poborowych. MężczytDi urodze· 
ni w r. 19".-0 i 1921 winni w ciągu miesiąca wrEe­
śnia llglosić się do Wydziału Wojskowego cel\'m 
rejestracji. Uchybiają.cy sie od powyższeg<> obo­
~'iązku będą karani. 

RozpGczęcie roku szkolnego "" Szkole Do­
kształcająceJ. 5 września rb., o god21. ;; po po­
łudniu odbędzie się w Szkole Dokształcającej 
w Zgierzu inauguracja nowego roku szkolnego. 
W myśl obov.;ązl1jących przepisów do szkoly 
tej obowiązani są uczęszczać WSZYSCy ucznio· 
wie zatrudnieni w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, handlu i J"zemiośle, tak chłopcy jak 
j dziewczęta. Dotycz; to r6wnież młodl':iety r0-
botniczej w wieku od lat 15-18. Zapisy do 
szkoły przyjmowane są do dnIa 2i. bm. w szko· 
le powszechnej nr. 5 przy ul. Piłsudskiego. 

KRONIKA SIERADZA 
Premier Sławoj-Składkowski w Sieradzu. Dn. 

25. bm. PT"emier Sławoj-Składkowski dokonał 
lustracji w starostwie QT"8Z przejruł !ltan re­
nowacji budYllk6w miejskich. Po obiedzie w 
Hotelu Warszawskim premier udał się w towa· 
rzys twie swej żony w stronę Kalisza. 

Z działalności A. K. w Brzeźniu. Mc. Kst. 
w Brzetniu urządzi w odpust św. Idziego, dn. 
1 września loterię fantową na rzecz Akc. Kat. 
na miejscowym terenie . 

. KRONIKA WARTY-
Zebranie rzemieślników w Warele. Zarząd 

Cechu Rzemieślników Chrześcijan w Warcie za­
wiadamia wszystkich pp. rzemieślników, że w 
dniu 28. bm., o godz. 2 po pot w świetlicy miE'j­
skiej odbędzie się nadzwycllajne walne zebranie. 

Ra'dny Gkradł sołtysa. \V dniu 2-5. bm. w re­
stauracji przy ul. TorUllskie;; w Warcie podczas 
libacji, w kt6rej brat udział sołt.ys Krysiak J6· 
zef, ze wsi Wola ]'{ilkowska oraz radny z tej­
że samej wsi Sitarek, popełniona została kra· 
dzież pieniędzy. Podchmielony Krysiak siedząc 
w sąsiedztwie ra.dnego Sitarka, nie zauważył, Ze 
radny wyciągnął mu z kieszem 14 zł got6wki i 
zapalniczkę. Kiedy przyszło regulować rachu­
:nek, sołtyS dopiero zauważył, tp go okradziano. 
ZawiadOmiona o kradzieży policja w \Varcie na 
miejscu przeprowadziła rewizje, .znajdujac u 
radnego Sitarka pieniądze schowane w bucie. 

KRONIKA TOMASZO,WA 
Uruchomienie fabryki dywsn6"". Ni eczynn a 

od dluższego czasu fabryka dywan6w w Toma­
s zowie została ponownie w tych dniacb urn­
chomiona, zatrudniając 50 robotników. Dalsze 
przyiecia nastąpia :niebawem. 

Ulel'l'a w Tomaszowie. W godzinach noenyeh 
przeszła nad Tomaszowem burza, poł4oezonll z 
piorunami. 'Woda w ciagu kilku minut zalala. 
ulice mias ta, zali Jla nierówno$cia.ch terenowych 
wskutek r aptownego s padku wyrzadllita. pov.-a­
żne szkody. Niżej położone nieruchomo§ci Z()­

stały częściowo zalane. 

KRON a KA SUL:E.JOWA 
Wymowna statystyka. W zwiazku t; pikle­

towBl dem straganów żydowskich narodowcy 8U­
lejowscy otrzymali w miesiącach lutym i mar­
cu 19 mandat6w karnych, w kwietniu 13. w ma· 
ju 13, w lipcu 4, w sierpniu 6. Należy !!3.ma· 
czyć. że ~t~tystyka ta. nie jest kompletna.. 

Chrześcijańska Kasa BCllproeelltowa. Od 
maja rb. działa na. teren ie Sulcjowa Chrześci­
jań ka Kasa Bezproc~n to"' a pod kierunkiem 
emerytowan ego kpt. p. Blachowicza. K~.sa Ii­
c!:y sto kilkanaście członków c21YlU1ych i wspie­
rających. Z drobnych pożYCZLk korzystało już 
dotĄd 20 os6b, przeważnie straganiarzy. W 
obrocie jest okol<> 1 700 zl. Zarząd Kasy czyni 
starania a.by uzyskać subwencję w Sejmiku. 

Wrócili na żydOwSkie podWÓrko_ Rzetnley 
polscy kt6rzy w zimie i,h . c :!ll ogólnym PT/Ldem 
ZN" ali z Zydami i ku zll llowoleniu ppołel'l!E'f!­
stw:t bili bydlo rogate na vd asn~ Tp.kp,. obecnie 
lIó pov.>(){]u trudn~ci zwiazanYc1l z :>::!.mkniccipm 
ta rgim' ZIlOWU za~ze1i ~i~ zn op a tn ' " ~ Ć w rytu­
al lil' mięso? Czy tak być powinno? 

Sf:rotll 8 -- ·ORĘDOV.i"XIK, niea.:dela, a.nia 28 sIerpnia 1938 - Numer 198 ~ 
& g 

W ciągu czerwca i lipca spisano 500 protokołów na fabrykantów za wyzysk robotni .. 
ków - Dla sabotażystów, szkodników i wyzyskiwaczy trzeba zaprowadzić prawa 

wyjątkowe 
Ł ó d 7., Z6. 8. W łódzkich fabrykach 

szaleje w dalszym ciągu nieprawdopo­
dobuy i niespotykany wyzysk robotni­
ków. Zdawałoby się, że władze winny 
ju1i położyć temu kres, że czas już o­
statni, by nauczyć korsarzy bawełnia­
nych poszanowania praw i ostatecz­
nie i zdecydowanie ukróCić samowolę 
kapitalistów. 

Tymczasem ostatnie dane inspekto­
ratu i rozprawy oraz procesy kierow­
ników i właścicieli fabryk świadczą, 

że wyzysk, łamanie ustaw, zmuszanie 
robotników do pracy w nadliczbowych 

godzinach stale się wzmaga. 
Referat karny w tych dniach ska­

z ał, jak już donosiliśmy, na w~· okie 
p-r:t.ywny luh kary aresz\u 37 właści­
cieli lub kierowników fabryk. VV mie­
si ącu czerwcu i ] ipcu spisano 
aż 500 protokółów za nieprzestrzega­
nie przepisów ustawodawstwa pracy. 

W Sądzie Okręgowym znajdzie się 
kilkanaście spraw przeciwko przemy-

Opiekun zniewolił 13·letni~ wy[howani(e 
Sąd sl(azal zwyrodnialca na 2 lała więzienia 

R a d o m s k o, 26. 8. - Mieszkanka ,,"Si 
.Wola 'Vydrz~:na, gm. Sulnierzyce, pow. 
radomsz·czaliskiego, niejalm .M:onikowska, 
·przed kUku laty wye<mi·growala do Fran­
cJl , pozostawiając troje dzieci wraz z pół­
toramorgowym gospodarstwem opiece swe­
mu dobremu znajomemu, 30-letniemu Jó­
Q;efo,,-i Sztuce. 

W ub. roku Sztuka nadużył swego pra­
wa opi-e'kuna wobec pozostawionej }ego o­
piece 13-letniej córki M'anikowskiej, Hele-

ny, którą przez kilka miesięcy zmuszał do 
ul e.głości. 

'V marcu rb. ~prawa wyszła na jaw, 
wobec czego Sztukę aresztm\'ano i osadzo· 
no w więzien i u śledczym w Piotrkowie. 

W dniu 23 bm. Sztuka stanął przed Sa,­
·dem Okręgowym w Piotrkowie n'! sesji 
wyjazdo\Ye-j w Radomsku. Sąd po przepro­
wad-zeoniu spra \\'y Pl'ZY drzwiach zarol,nj ę­
tych skazał zwyrodnialca na 2 lata wię­
zienia. 

(zv fabrvka mebli "Mazowia" 
przejdzie na własność m. Radomska 1 

Sensacyjny proces o gł"l.l'llta d~ieriiatvne 

R a d o m s k o, 26. 8. - W najbliższym 
czasie odbędzie się w Radomsku niezwy­
kle ciekawy proces pomiędzy Zarząd em 
Miejskim a właścicielem fabryki mebli 
giętych pod firmą ,,:Mazowia" - o grunta 
dziert.awne. 

W r. 1865 to jest blisJ;;:o 80 lat temu 
ówczesne władze micj kie wydzierżawiły 
tereny, na których obecnie znajduje się 
fabryka "Mazowi!\." przemysłowcowi Do­
bl'zańskiemu, który 01)il'ca1 wyslawić fa­
brykę mebli, przy czym zobowiązał się 
płacić tytułem dzierżawy 2 03~ ruble rocz­
nie. 

'V umowie było zaznaczone, :te w ra­
zie niepłacenia przez 2 .lata dzierżawy, 
miasto staje się właścicielem terenów wraz 
z budynkami fabrycznymi. 

Po kilkudziesięciu latach fabryka prze-

s,da w ręce 2:yda Kohna, k tóry przejął na 
sj('bie wszys tkie zobowiązan i a firmy. ' a­
st r. pnie f alJn ka 111'zcchoc1 zil a kilJ,a razy 
\V inne l'c;r r. j l'Clnt1k nahywcy ]mźcłorazo­
\\'0 ponall'ja!i za\\artf\ z mia s tem umowę. 

Obecni wla :kiciel e fahrvki od 25 lat 
nic placą 1111 JcŻne.i miastu icnuly dzi er· 
inw!1(·j, lym lJardzi('j, że Zarząd Miejski 
wcale się o to nie upomina!. 

Spn!.\nt Tloszlaby w za pomnienie, gdy­
hy nie przypadeK. Ohr~cnie Zarząd Miej­
ski zgodnie z umową zawartą Tlrzed 80 la­
ty i wobec nicdoll'zymanin, warunków 
przez właścicieli fabryki wystąpił na dro­
gę sądową, domagając się przepisania bu­
dynl,ó\V fabrrczn ych fIrmy ,,!\Iazowia." na 
własność miasta. 

Sprawa. ta bu(lzi olbrzym ie za intercso­
wanie v Raclomsku. 

słowcom, oskarżonym o te same prze· 
stępstwa. 

Jerozolimscy, Szyfferowie, Zellgo­
wie, Zylberbergi, Szepsy i legion im 
podobnych szkodników, wyzyskiwacz)' 
i spekulantów ma 
stale zatargi na tle krzywdy robotni­

czej. 
Sądy skazują fabrykantów na wy­

sokie kary i grzywny, ale to nic nie 
pomaga. Dzień w dzielI niemal na Ja· 
rr.ach naszego pi.sma piętnujemy gra­
sanckie metody żydowskich fabrykan­
tów, dziell w dziell wolamy, aby się 
wziQto do żydowskich wyzyskiwaczy 
na serio, żeby raz na zawsze przelwna­
no ich, że jako szkodników 
państwo może ich ostatecznie zlikwi­

dować. 

Zważmy bowiem: fabrykanci nie 
tylko wyzyskuj ą. robotników, ale ła· 
mią ustawy i przepisy wydane przez 
wladze i urzędy pallstwowe. Łamanie 
ustaw . jest przestępstwem i działa­
niem na szkodę istniejących norm 
prawnych, podrywaniem podstaw 
prawnych państwa, anarchizowaniem 
istniejącego porządku i organizacji 
społecznej, jest działaniem antypań­
stwowym. 

Zjawisko to mogłoby być niegroź­
ne i nie budzić obaw, gdyby było spo­
radyczne, ale jeśli ono 
przybiera cechy stałości l metodycz­
ności, gdy jest sposobem zdobywania 

majątku, 

gay staje się zastraszające, powołani do 
tego muszą wystąpić w obronie po­
rządku prawnego i z całą urowością i 
bez\Vzgl<;,dnością wytępi ć , wypali ć , 
zniszczyć wszystkich i wszystko, co 
godzi w spokój społeczny i organiza­
cję państwa j życia gospodarczego. 
Dla złodziei i niepoprawnych sabota­
żystów, szkodników i wyzyskiwaC"l."f 
trzeba zaprowadzić prawa wyjątkowe. 

Gdy będziemy przeprowadzać w 
najbliższym czasie wielką kampanię 
w sprawach robotni czych, tą sprawą. 
7a.imiemy się szerzej i oś,Yiet1imy to 
zagadnienie i wskażemy co należy 
cz?nić, by wreszcie położyć kres temu 
co się obecnie dzieje. (w. m.) 

,Gest" mi ioner6w 
E1ekt~wnia łódzka łaskawie obniżyła ceny prądu o ... 2 grosze za kilowat-godzinę­

Na co to przyszło łódzkiemu magistratowi 
IJ ód Ź. 26. 8. - Łódzka elektrownia cach miasta. 

wspaniałomyślnie obniżyła ceny za Poza Łodzią również bQdzie obniż­
zużycie prądu. Tę "radosną." wieść ob- ka; zamiast 70 gr płaci.ć będziemy in­
wieściła światu przez swe podległe kasentowi (:j8 gr, a \V kasie elektrowni 
organa prasowe, niech się wszyscy zamiast 7G gl' - 73 gr. 
dowiedzę., że elektrownia może jak Czy elektrownia łódzka nie zrobiła 
chce i kiedy chce dać prąd po niższej wspaniałego czynu? Ileż to lat walczy_ 
cenie, że reżygnuje ze swych zysków ło społeczellstwo o obniżkę, ileż to by­
dla dobra szer-okich rzesz konsumen- lo w tym kierunku wysiłków i starań, 
tów. Jak się jednak przedstawia ta ileż to razy wystQpowaliśmy na ła­
zniżka? mach naszego pisma przeciw wyzysk 0-

Od dnia 16 września rb. za jedną wi zagranicznYCh rekinów elektrycz­
kilowato-godzinę płacić będziemy ąO nych! 
groszy, zamiast jak dotychczas 6Z gr. I teraz właśnie dali jak ochłap na 
Przy pokryciu rachunku w kasio elek-I odczepne po dwa grosze obn~żki. Niech 
trowni płacić b~dziemy 66 groszy za- poznają gest milionerów. Zeby nikt 
miast 69 groszy. Tak będzie W gl~ni- nie mówił, że elektrownia upra,da 

E 

Chcieli pozbawić svna majątku 
Sąd ska~al winnych na 6 i 8 ntiesięcy tvię~;enia 

Ł ó d ź, 26. 8. - Ludwik i Uaria, 
małżonkowie Opasowi e, na własnym 
placu przy ul. Milionowej 45 budo'wali 
dom, pny czym syn ich Jan włożył 
w budowlę 6.519 zł. 

Ludwika Opasa na 6 miesięcy więzie­
nia i 1.000 zł grzywny z zami.aną. na 3 
mie-siące więzienia, oraz H-letniego 
Józefa Opasa na 8 miesi<:cy wię:r.ienia 
i 1.000 zł grz~' ",ny z zamianą. na :3 
miesiące wiQzienia. 

Zamachy samobójcze 

w~Tzysk. żeby siC nikt nie śmiał upom­
nieć i domagać o właściwą. Obniżl'ę. 

Tak sobio ci panowie, l,tórzy zara· 
biają miliony, myślą. 

Ale jaki jest efekt tej obniżki? Co 
właściwie przez to zyslwje najuboż­
szy konsument? 

Nic prawie, dosłownie nic. Pozosta.­
ło wszyi'tko po staremu. Nie zniesiono 
kaucyj, które obowiązany jest płacić 
konsument przy instalowaniu licznika 
w wysokości 10 zł, nie zniesiono obo­
wił),zku ponoszenia kosztów wszelkich 
reparacyj instalacyj. 

Jakim prawem dalej utrzymano 
nigdzie nie stosowany zwyczaj opłaca­
nia wyższej ceny w wypadku, gdy ktoś 
w spóźnionym terminie placi za ener­
gię w kasie elektrowni? Czy to jest 
kara grzywny? I\:to dał prywatn~'m 
kapitalistom takie prawo karania o­
bywateli, przyslugujęce t~- Iko władzy 
pallstwowcj? Dlaczego dalej pobiera ('­
lektrownia po 5 czy 10 gr za kilowat­
godzinę za prąd, używany \V fabry­
kach? 

Na takich operacJach zarabia.i~ 
belgijscy kapitaliści miłion~- . Roczlle 
zyski. uwidaczniane w bilansach, li· 
CZł), się na kilka milionów. Ponieważ 
pieniędzy t~· ch nie można w~ ,yozić za 
granicę. więc elektl'ownia poż~'cza pic. 
nią.dze łódzkiemu magistl'ato\\"i, który 
ostatnio ur.yskał dwa i pół miliona zł 

'V 1937 roku miQdzy rodzicami 
i synem wyn.ikt spór. Opasowie posta­
nowili syna wydziedziczyć, a gdy ten 
w~iósł pozew do S11du o zabezpieczeni.e 
swych pieniędzy, przepisali aktem re­
jentalnym majętność na rzecz drugie­
go syna Józefa.. 

Ł 6 cI ź, ZB. 8. Vii lesie Tuszyn.Lns na inwestycje. . . 
powiesił się 50-letni Feliks Czerlillski Do tego doszło, ze magIstrat w W)'-

'V czasie przewodu cywilnego oka­
zało się, że zapis b~' l fikc~ .ill~- , celem 
pozbawienia Jana Opasa możności do­
chodzenia swy("h n a leżnoś c i. 

SłJ.d Okr~gowy skazuł 7Z-lelniego 

z ł"odzi. ' c17.icrżawione.i cl ck tr<)\"ni mu~i kol'7.~·· 
Ka 8 km toru od Willzewa rZUCilI s ~ać, .ia~ z. balll<u. a ':lógl b~' ~ \ylaRci· 

~i<: pod poci~lg I(aro[ Modro nVidok clel~m.l ';Ie korzyslae; z laslG obcych 
1:?). Kola przepołowiły samobójcę, u- j<apltalIstow. 
~llliercają(' go. 



Sierpień 

z, 
Kalendan rzym.,.kat. 

Sobota: Przen. reL Iw:' 
Kaz., Cezary 

Niedziela: Augustyn 
Ralendarz słowiaiulkl 

Sobota: Przedzisław 
Niedziela~ Wyszomir. 

Sobota Słońca: wschód 4.53 
zachód 18.53 -e__ Długość dnia 14 g. 00 min. 

Księżyca: wschód 7.34, zachód 19.14 
Faza: 2 dzień po nowiu ..... -

Podwyżka [en biletów kolejowych 
Z dniem, 1 pa~d:'tierniliti podwy~s:'tone ~ostaną ceny biletow 
Ul granicach od 10-20 procent na pociqgach podntiejskich 
- PodUJy#ka cen biletotfJ ugod~i pr~ede wSfCiystkim w .naj-

ubo~s~ą ludność praco1.Cnic~q 

L ó d f, 26. 8. Z dniem 1 październi. W te właśnie warstwy mierzy dziw· 
ka zostan~ podwyższone ceny biletów ne zarządzenie władz kolejowych. Za· 
kolejowych w komunikacji podmiej-

, 
pewne chodziło o dochodowość kolei i 
załatanie deficytowych dziur, ale zda­
je się tym, którzy powzięli taką. de­
cyzję, nie przyszło na myśl, że pod­
wyżka cen biletów stworzy poważną 
dziurę w budżetach pracowniczych, 
niewspółmiernie większą, jak ta, któ-
rą chce się załatać. , . ,. 

Czy nie należałoby raczej podwyz­
szyć ceny biletów na zjazdy partyjne'! 

I ski~~kt podwyżki wgranicacli 10-20 WSZYSCY Jeednakowo przelewali krew I 
pet wywołał wśród ludności, która ko-
rzysta z pociągów podmiejskich, zro- P I k 
zumiałe zdumienie. Czym bowiem kie- za o S a 
rowały się odpowiednie czynniki, wy- 'f 

Udre!' re~ak[ii i -adminiltratn '-li 
lłIołrkowllka 91, t~!:~U.3.55 .. 

Godziny przyj~~ I 11-n I 16-17 
, ' ~ 

dając tego rodzaju zarządzenie? (j r 'owne prawa "dla ws~yst1~ic"i bylyc"1i ~olnler~y, a 'ł!łe tyl~(j 
• ',:ziąć trz~b?- ~od uwagę, że z po- dla upł.:'tywileJ'owanych "sanacyjnych." organt:'tacYJ kom,ba-

CIQgOW pOdmIejskICh korzysta prawie k' I 

wył~cznie ludność pracownicza, naj- tanc tC,I, 

DYZURY APTEK 
Nocy dz.isiejszej dy1mroJa nast~ace IIptek~: 

Kas,perkiewicz.. Zgierska 54. Rychte.r i Loboda, 
11 Listopada 86. Zu.nilelewicz. (żyd), Biotrkow­
.ska 2;). Bojarski i Schatz, Przeja\lld 19, Rytel. 
Kopernika 20, Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193, 
Kowalski ł S-ka, Rzgowska 147. 

ubozsza. .Codziennie bowiem z oko- Ł ó d ź, 26. 8. __ Donosiliśmy, że nych organIzacyj kombatanckich "sa.-
liczny~h ~iosek i osiedli przyjeżdżają Zw. b. Ochotników Armii Polskiej nacyjnych" z pominięcie~, właśni~ 
robot1ll~y l drobni urzędnicy do pracy wystosował do władz memoriał w członl~ów Zw. b. Ochotmkow Armu 

TELEFONY 
w ŁodzI. • ' sprawie jednakowego traktowania Polskiej. .. 

Y'. o~resle letnim miejscowości POd, -I wszystkich b. żołnierzy przy przydzie- Nasz stosunek do wszystkich orga..-
nllejskle sę. celem wycieczek najbied- laniu pracy. niz,acyj niepodległościowców, do zwi~ 
niejszej IU~!lości Łodzi, która na wsi Chodzi o to, że w wielu wypadkach zków b. żołnierzy, jest powszechme 

Pogotowie miejskie 102-90. 
L Pogotowie p, C. K. 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalru ;!08-10, ___ _ 

'? StrażY Pożarnej 8, , .. ,t 
chce SpędZIC choć kilka godzin. _h.u W pienvszeństwo daje się członkom róż- t;nany. Niejednokrotnie na łamach na,.. 

szego pisma występowaliśmy w obro­
nie pokrzywdzonych, domagaliśmy się, 
by tych, którzy przelewali krew za 
całość naszych grenic, nie traktowano 
jako ciężaru, jako ludzi niepotrze~ 
nych, którym z łaski rzuca się jakiś 
OChłap, ale domagaliśmy się należ­
nych im praw i zapewnienia im ludz­
kich warunków bytu. 

TEATRY ,I ~ _._ 

Teatr Letni ..;.- "Zloty wIelt i'Tcerstwa". '_~ 

KINA :;'.. I 
Capitol ~ "Kadeci marynarki .... ' ',-<-­
Corso - "RozkosZJlY chłopak" i "Na ltraWt, 

Qzi życia", " 
Ikar - "Przy kominku'~ i "Cygaruka mi· 

łoŚć" . ił' , 

r' Metro - ,,24 go(fziny mito~ei". 
l:. OświaŁowy-Slo(t('e - "Ordynat Micliorowllki" 
i .. F erdek uszcześliwia !lwiat", .'" 

Palace - "Wróć moja maleńka". ! 
Przedwiośnie - .. Wrzos". ' 
Riulto - "Księżniczka cygartska", 

." Stylowy, - "Niewinnie si~ zacz!łlo". 

KOMUNIKAT~ ,ł 
! NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
: ZWIĄZKU ADWOKATÓW POLSKICH 
w sprawie władz samorządu adwokackiego 
odbędzie się w piątek, dn. 2 września rb, o 
godz. 21 w lokalu delegatury łódzkiej Rady 
Adwokackiej ~ Warszawie (Piotrkowska 
56), 

\ ). ----, . - . 
Spełnianie zllstęp~zego obowiązku 'WoJ~kowego. 

\Vydzia! ·Wojskowy Zarządu Miejskiego w 
Łodzi po(luje do wiadomoSci, iż n:t za8adzie pi· 
sma ()k6ln~go M. S, \V. z dn. 30. 12. 1937 r. 
(Dz. Urz. M. S. ·W. nr. 3.3) oraz pisma ok6lne­
go M. S. W . z dn. 10 5. 1938 T. (Dz. Urz. M. S. 
W. nr 1-.1) zostaJHl powolane w rb. do pracy 
celem sp~lnicnia zal'<t~pczego obowiązku wojsko­
wego osoby. których stosunek do powszechne' 
gO ohowil1zkn wojskowego zostal uregulowany 
laK \\ast~P\lj e : l, llrzeniesione zostaly do rezer­
wy b~z <>'\\wv.-ani.a czynnej I'lużby w<>jskowej t~ 
ponfl(lkontYJ1gentu kat. A), a urodzeni w la, 
tll('h 190 • 1909. 1910 ,i 1913; 2. l>rzeni~sione do 
Tf'Z<'rWy lub zaliczone do pospolitego ruszenia z 
bronhl luh bez bl'Oni nie w wieku poborowym, 
1E'l:z sta r~zym , a nie przekroczyty 50 r. życill. 
Imienne wezwania br,dą rozeslane we wlaści­
wym czasie. 

~ RUCHU NARODOWEGO T 
Poświęcenie proporca 
kola Str. Nar. Łóili Południc odb4)dzie się w 
niedzielę , dn. 4 września rb. Program uroczy· 
sto~c i: godz, 10,30 - \IIbiórka na placu parafial· 
nym św. Anny - Z3rzew, godz. 11,30 _ uro· 
czysta msza :Sw. w k08ciele św. Anny J po­
święcenie proporca. godz. 12,30 - zebranie 
uC\llestnik6w w sali .. Jutrznia" przy kościele 
św. Anny. Zaproszeni goście i delegacje, kt6re 
nie mogą wziąć osobiście ud\llialu w uroczysto­
ściach, zechcą laska wie nad esIać gwoździe wraz 
z ofiarami na r~ce przewodniczącego komitetu 
prezesa Franciszka Adamca (Radwaiiska 6.) 
Ka zrlll'aniu przema,,,iać będzie prezes zarządu 
okn:gowego auw. Franciszek Szwajdler. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
W szpitalach miejskich leczono w olÓ'e­

sie II kwartału 3 611~ chorych, sposród 
których zmarlo 215 osób. 

Unormowanie cen na węgiel. Władze 
adminisiracyjne zajęły się unormowaniem 
cennika na węgiel, zarówno w detalu jak 
i w pólhurcie, pragna,c zapobiec jesiennej 
spekulacji tego środka opałowego. 

Przedstawicielstwo Ligi Popierania Turystyki 
uruchomione ostatnio w Łodzi (dworzec fa­
bry~zny) , ma za glówne zadanie organizowanie 
wyciecz~k pociągami popularnymi, udzielanie 
pomocy przy urzadzaniu \IIiazd6w oraz udziela­
nie wszelkich informacyj w zakresie imprez, or­
ganizowanYCTl przez Ligę Por>lerania '!'urysty· 
ki. , . 

,.J;~~ 

Zarząd Miejski (wydział oświaty i knltury) 

Likwidacja zatargu na tramwajach 
dojazdowych 

DyrelicJa uw~g"ędnila ~qdania pracownt1iow 
},.. L.ó d ź, 26. 8. - Odbyła się konfe- dzenie dla procowników, którzy ' pra­
rencJa w sprawie zlikwidowania za· cuję. 15 lat, 3-tygodniowego urlopu za­
targu na tramwajach dOja.zdowych. miast dotychczasowego 2-tygodniowe· 

'" wyniku konferencji uzgOdniono go oraz za wysługę lat. . 
wszystkie warunki układu zbiorowego. Po dziesięciu latach pracownicy o­
Będ~ie on podpisany; w najbliższym trzymywać będą gratyfikację w wyso-
czaSIe. : I kości jednomiesięcznej pensji. 

Dyrekcja zgo'dzHa się na wprowa- ..i:L..~~,.,. __ ~ 

Komisja na mieiscu pożaru fabryki 
Po~ał', jak to' pierwsi wc~oraj 'donieśliinny, powstał od krot-

I kiego spięcia 
L o a t, 26. 8. - Na pogorzelisku fa- ków, którzy pozostali bez pracy. 

bryki Konstantego Walczaka (Wól- Mury i maszyny fabryki były u­
cz:<ulska. 247-249) była komisja śledcza bezpieczone na 820.000 zł, towary zaś 
oraz komisja szacunkowa. Ustalono, na 700 tys. zł. Na razie dokładnej wy­
że pożar powstał od krótkiego spięcia sokości strat nie ustalono, jednak 
w lampie elektrycznej, jak to pierwsi wnioskuJąc z wysokości ubęzpieczenia 
wczo11aj donosiliśmy. przypuszczać naJeży, że prz~kroczą. 

Fabryka zatrudniała 200 robotni- one milion złotycll. 

Przemysłowcy łódzcy budują fabryke w (OP 
Ł 6 d t, 26. 8. - Jak się dowiaduje­

my, odbyło l'lię zebranie udziałowców, 
którzy przystępuję. do budowy fabryki 
kotoniny w Centralnym Okręgu Prze­
mysłowym. 

Zo.stała założona spółka z ograno 
odpowiedzialnościę., do której zgłosiły 
przystąpienie m. i. następują.ce za· 

kład~- : Zjedn. Zakłady ScheibJera 
i Gl'ol1mana, Zakłady Bieclel'mana i 
Juliusza ICindermana, 

\Vymienione czysto chrześcijańskie 
fabl'~'ki partycypuję, w znacznej więk­
szości kapitału zakładowego spółki, 
wynoszącego pół miliona złotych. 

Z siekierą natarł na dłużnika 
Sqd s'Tia~al 'krewkiego cieślę na 1 rok wię~ienia 

Ł ó d ź, 26. 8. - Majster budowlany I i natarł na niego siekierą. chcąc go u­
Ste.fan. \Vilhlsk.i . z,volnił z pracy w d.el'zyć w głowę, lecz Wilillski uchylił 
kWIetmu rb. elesIę Jana Lewandow- SIę i ranny został w łopatkę. 
skiego, nie zwracając mu jednak 100 Cieślę pociągnięto do odpowiedzial-
zł kaucji. ności karnej za usiłowanie zabójstwa. 

W dniu 23 maja rb. Lewanc1o" .... ski Sąd Okręgowy skazał Jana Lewan· 
przybył do mieszkania WiliIi.skiego do,vskiego na rok więzienia. 

SPORT 

Ł. K. S. musi wygrać z Wartą 
Największym wydarzeniem sportowym Do niedzielnego meczu Ł. K. S. pl'zygo-

niedzieli w Łodzi będzie występ ,Warty. towuje się bardzo starannie. Gracze do­
Jeszcze nigdy nie było takiego zaintere- skonale zdają sobie spawę z wielkości 
sowania jak obecnie. Ł. K. S., zagrożony stawki. 
spadkiem z Ligi będzi.e musiał dać z si e- Jak grać by pokonać Wartę? Przede 
bie wszystkie by te zawody wygrać wszystkim gracze Ł. K. S. muszą unikać 
Na własnym boisku L. K. S. obok Warty przeciągłych kombinacyj i starać się z 
gościć będzie jeszcze tylko Pogoll (2. 10.) każdej pozycji strzelać. Należy specjalnie 
i .Warszawiankę (16, 10.), z którymi będzie forsować skrzydła, gdyż boczni pomocni­
mu jeszcr.e trUdniej wygrać, a punkty 10- cy ·Warty nie przedstawiajq, specjalnej 
dzianom są tak bardzo potl'l':ebne. klasy. Pomoc musi iść zdecydowunie za 

Warta jest drużyna. wielkich niespo- aŁakiem, by zasilać go dobrymi piłkami. 
dzianek. Pamiętamy doskonały jej start O obronę L. K. S. jesteśmy spokojni, na­

Szczepienie przeciw bIonicy na początku sezonu oraz jej późniejsze leży tylko unikać pojedynkÓW i piłkę na­
pr;:eznaczone dla dzieci, kt6re w roku 1938 ukoft. załamanie. Dziś \Varta jest ponownie W tychmiast wysyłać daleko w pole. Je­
czyl y 1 rok ż~'c i a, tr"'ać będą od 5 wrze§nia do wiosennej formie. Ostatnie jej zwycię- śli chodzi o porównanie , drużyn to atak 
1 paźdz ie rnika rb., w godz. od 8 do 10 rlłllO w stwo Z A. K. S-em było nie lada sensacją. Warty jest lepszy, pomoc jednakowa, na­
na!\t<:pująCl-c h lokalach: Ośrodek Zdrowia pny A. K. S. prowadził przeciet już· 3:0, \Var- tomiast obrona jest lepszą w L. K. S. 'Var­
ul. Dwol'skid :lO, lecznica ubE'zpieczalni spo- ta nie tylko wyrównała ale zdobyła zwy- ta wysta,pi w tym samym &ldadzie, w któ-
Iccznej przy ul. LagiewnickiE'j 34·36. doz6r sani- cięską bramkę ~ zawody wygrała. rym pokonała A. K. S.. Zawody pl'Owa-

zorganizowal w roku szkolnym 1937-38 w poro­
zumieniu z I,6rlzkim Towarzystwem Muzycz­
nym 35 koncert6w dla młodzieży klas 7 szkól 
powszechnych, 10 konC'ert6w popularnych dla 
sluchac7.ów miejskich ośrodk6w oświaty pOza­
szkolnej w wykonanill Ł6dzkiej Orkiestry Fil­
harmonicznej i Związku Muzyk6w Chrze9cijan, 
, koncertów w parku .. !tr6dliska", 

tart1Y, żerom~kiego 4, prZYChodnia miejska, ul. d .. b d ' d l 
P . O. W. l, doz6r s/lJ1itarny, P:,zejazd 86. lecz.- ZIC,ę ZIe os wnały sędzia lwow:-:ki p. 
nica ub;-zpieczalni spoI.ecznej, Szpi~alna 4, do- ZE śWIATA PRACY: Sawaryn. 
z6r sanItarny. KopernIka 19, gabmet lekarza I L kk fI t k 
domowego ubezpieczalni spolecznE'j, KtttIia 21, Zasiłki u8tawowe . e a a e y a 
o~ l'odt' k zdrowia! Lubel~~a 7 i lecznica ubezpie· WYP!llcono w okre!Je od 8 do 20 bm. 7493 beZ-I " .. .' • 
cza ln i ::; p ol eczn~J, LE'czJllcza 12 robotnym. ., Ludwlk Szum.lewskl, pl e7.Cs L6dzklCgO 

1\i ('za~lo~o\Ya ni e sic do ohowiltzku szczepie- Na robolach Jlubliez1t.,,('l! Okręgowego ZWIązku Lekkoatlelyeznego 
nia Pl'zrcilV l,lonicl' kat'ane j e~ t 3resz1em do 3 fillan-owanl'ch PI'Z(,Z Fundll"Z Pracy IV T.Jo(]zi . odzn aczony zosbl S/'C'ltl'llnłl I\/'I.~·ż e m Za-
l4 :c;;i~cY i grz ~ lI'n ą do 3 tr.s. zł. l bylo zall'udJlioll~ ch w dniu 20. bm. 12900 osób. sługi. 

Toteż występując teraz w Obronie 
byłych ochotników, chcemy również, 
by dla nich znalazły się równe poo.wa, 
Oni również walczyli, przelewali krew, 
a dziś w warunkach ciężkich bory­
kają się z losem, niejednokrotnie żyją; 
w nędzy. 

Delegacja robotników 
Ejtingona wyjechała 

do Warszawy 
L 'ó a z, 26. 8. - Delegacja roDol.ni­

ków wyjechała do Warszawy w spra.­
wie zajść podczas strajku w zakładach 
Ejtingona i w sprawie unormowania 
pracy robotników sezonowych. Strajk 
u Ejtingona trwa. 

Przed strajkiem 
w przemYśle dzianym 

Ł ó d ź, 26. 8. - Wobec opornego 
stanowiska fabrykantów w przemyśle 
dzianym ma odbyć się zgromadzenia 
robotników, które uchwali strajk. 

Rejestracja , 
zapasów mąki i kasz 

Ł ó d ź, 26. 8. Władze administra­
cyjne przystąpiły na terenie Łodzi i 
powiatu do rejes tracji zapasów mąki 
i kasz w młynach i składa(:h. 

'Nieoczyszczony cukier 
Ł ó d ź, 26. 8, Jak informują, na: 

rynku pojawił się cukier niedostatecz­
nie oczyszczony z melasy. 

Straszna śmierć młodzieńca 
Ł ód ź, 26. 8. Na 18 km toru z Łodzi 

do Koluszek, przy wsi Janów, rzucił 
się pod pociąg 19-1etni Czesław Gra­
biec, robotnik Widzewskiej Manufak­
turr. zamieszkały w Antoniewie-Sto· 
kach. 

Samobójca pozostawił list do 'ro­
dziny, w którym wyjaśnia, że z wIa­
Enej woli popełnia samobójstwo. 

, Redukcja 400 robotników 
Ł ó d ź, 26. 8. - Na skutek zakoń­

czenia robót drogowych na różnych 
odcinkach w wojeWÓdztwie łódzkim w 
końcu bież. tygodnia ulegnie redukcji 
ok. 400 robotników sezonowych. 

Zakończenie zatargu 
w wytwórniach swetrów 
Ł ó d ź, 26. 8. - Robotnicy wvtwór_ 

ni swetrów prawdopodobnie w dniu 
29 bm. podejmą pracę, a to wobec pod. 
pisania protokółu likwidacyjnego, do­
biegają.cego kOlka ustalenia taryfy 
płac. 

7-k1asowa szkota pOll)s :echna w 
[lab i r.mickiej w zniesiona w ul;. Toku 
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Piłka nożna SPORT 
I.O-bój O mistrzostwo Polski 
z zarządu POZLA zapewniają nas. te zapo­

wiedziane zawody się odbedą. gdyż do dziesięcio­
boju zgłosili się Gierutto i Fiedoruk, Malecki z 
Krotoszyna oraz j eszcze jeden zawodnik. Do 
sztafety olimpijskiej zgłosily się KSM, HOP 
i AZS, do 3X1000 m: 'Varta, KS1\{, HCP, Oraco· 
via, Warszawianka i ŁKS. 

iii 1 Ol!trowa. Ze zgłollzeń klubów poznań8kielt 
na ezoło wybija ei~ para Lange i Szym&rtski z 
HOP oraz Kluj i Nowaczyk z KPW. 

Lekka atletyka 
Karygodne nied1lalstwo. Na odbytych w 'l'o· 

runiu miedzynardo\Vych za\Vodach lekkoatlctycz­
nych w 'l'oruniu padł mir,dzy innymi rekord 
świata w pclmi~cill kuln, ustl!nowio~y. przez 
Niemkę Schrtic1er. Rekord ten me b(!rl!ae Jednak 
uznany, ponieważ ,kula była lżcjsza oraz koło do 
rzutów nie bylo przepi90we. 

o mistrz. łódzkiej klas, B I C. W nie­
dzielę odbędą. się w Łodzi na boisku :Wi­
my piłkarskie spotkaJ.lia tlnałowe o tytu­
ły mistrzów klasy B l C. 

O godz. 11 gra KP Zjednoczone i Wima 
II, która zdobyła tytuł mistrza rEl1:erw klu­
bów l<lasy A. Zawody prowadzi p. Kowa-

DU wycieezk, ao Wal'82:awy na mecz z Po.. 
lonil\. Zapisy przyjmuje i udziela infor­
macyj sekretariat L. K. S. 

Tenis 
W turnieju t~nisowym młodych w ~arsza.wle 

rOZ~l:rano w środę i czwartek spo.tkanul ehmm~. 
cvjne ,\1 wynikU tych ~icr wyłomono 8 zawodm. 
kÓw do rozgrywek <:'wierćfinalowych. Ząkwalifi­
kowali sic do tyd1 rozgrywek .naRt~p'UJąCY za· 
wodnicy' ł.ewanrlowski (Wad.owlce). Slo<!a (Byd. 
goszcz), Philip (Lwów). ŚWItał l!- .(ł,o.nIZn,), o~az 
Dl1hni/lk. Kruszew~ki, Olszowski l \\ OdZIllSkl z 

lew ki. . 

Hippika 
Pomorski Okregowy Związek Lekkoatletycz­

ny na swym ostatnim po~iedzeniu jednogłośnie 
podjllł uchwałe. moca której udzielil nagany klu· 
bowi K. S. KPW. Pomorzanin w 'l'oruniu jako 
organizatorowi, za nieodpowiednie przygotowa· 
nie urzadzeń .10 miedzynarodowych zawodów t 
narażenie przf'Z to na ~zwank wohec gości zagra­
nicznych dobl'ego imienia sportu polSkiego. (tk) 

° tytuł mistrza klasy C grać będą na 
przedmieściu Sokół (Lódź) i Zjednoczone 
II, jako mistrz rezerw klubów klasy B. 
Zawody prowadzi p. Olejnik. 

Warszawy, 

Różne 
Jeździeckie mistrzostwa Polski odbędą się VI' 

Bydgoszczy w pierwszych dniach pazdzlernika 
na stadionie szkoły podchorążych. ,y mistr7.o· 
stwacb, kt6re potrwają kilka dni, udzi3ł wezma 
czołowi jeźdźcy Polski. (tk) 

Kolars.two 
Pływanie 

Odwołanie przyjazdu Rmeryka{I~ldch płY~R ' 
ków do PolskI. Projektowany na 26 bm. w HI",I· 
sku mecz plywneld z l1działf'm zawodnik6w ame­
rykalhkich nie dojrlzie 00 sk utku, gslyŻ Amery­
kanie zrezygnowali z przyjazou do Polski. 

Derby w Rudzie PablaDlckieJ. W nie­
dzielę spotkają. się o puchar ufundowany 
prze7. p. Lapczyńskiego prezesa Hurag~nu 
R. K. S. i Huragan. Zawody prowadzI p. 
PogodzińskL 

Klub Sportowy Pracowników Zjedno­
CZODe będzie ohchodził we wrześniu jubi· 
leusz swego lO-lecia. Jeduą z głównych 
atrakcyj imprez jubileuszowych będzie 
turniej pilkarski, w którym 'weźmie udział 
clrutyna ligowa Warszawianki. !urniej 
ten odbędzie się w dniu 18 wrześma. Do wyścigów K. S. Stoml1. kŁórl' j~k wiado­

mo odbędą sie w niedziele o godz. 15 na torze w 
Starol~ce, wpłynęly dotychczas zgło~zcnia z Gdy· 

Wycieczka Da mecz PoloDla - la. K. S. 
Zarząd L. K. S. organizuje na dzień ł 
września dla członków i sympatyków kI u-

W prywatnym gimnazjum męskim 
pod wezw. św. Antoniego 00 Bernardynów w Łodzi, ul. Sporna 73 

dojazd tramwajami 1, 6 - tel. 14200 

---I 
Potrzebna słuiqca 

Popularna gazeta dla wsi 
posr.ukuje zdolnego gawęr]ziarza do pisanh .. gawęd niedziel· 
nych" po kilka miesięcznie językiem zrozumiałym dla czy­
telnika na wsi, 

w roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: I, U, III 
Egzaminy wstępne od 31 sierpnia r. b. KancelariI! 

Dla wybItnych a niezamoinych uczniów stypendia. 
Przy gimnazjum internat. D y rek t o r 

nffim DrL 
,I 

czynna codziennie. 

gimnazjum 
Kalisz 

do sprzątania i gotowania do 
rodziny katolickiej. - Tylko 
uczciwe i }Jl'acowite mogą. się 
ubiegać o to miejsce. Poda­
nia składać do "Orędownika" 
ł,ódź, Piotrkowska 91 pod 
"Uczciwa służąca". n 16860 

;- .:- . ~ :'- " - . . 

W duchu narodowym i katolickim. 
Chodzi o pisarza wytrawnego, dobrego psychologIl, 

znaw~ różnych dziedzin życia społecznego, pohtyczneg?, 
g<>spodar-czego itd., umiejącego pisać popu]arme, dostepnle 
i w miarę dowcipnie. 

Oka"llja dodatkowego zaroblrn i dobrej pracy ~ziennik.8~ 
sko·wychowawczej dla doświadczonych społecznlk6w wIeJ­
skich, starszych nauczycieli wiejskich itp. 

Zgloezenia z podaniem dokładnego życiorysu i adres.n 
oraz ewentualnie lącznie z jedną próbną "gawędą" (nie 
długą) na dowolny 'temat aktualny uprasza się kierowaĆ do 
administracji "Kuriera Poznańskiego" pod zg 1265'6. 

Spis zapowiedzi nr 4538. Zapowiedź. Podaje się do ogól- przed śmiercią 7:amieszkałego w Jacewie, powiat Inowro­
nej wiadomości, że 1. Leśnie\yski \Yincenty, rolnik, Wdo-I etaw, woj. Pomorskie i tego t, tyjącej małżonki Stanisławy 
wiec, zamieszkały w Szadłowicach-wsi, gm. Ino\l'l'Oclaw- -z Ziółkowskich, zamieszkałej w Jacewie, gmina Inowro­
Wschód, pow. Inowro c ław, syn zmarłego rolnika Józefa cław-\Vschócl. powiat InowI'odaw - chcą zawl'7.eć związek .\AN"'N~iI\I~~~W\N"'N"'N~~N"'N"'iI\I~'rN""NI 
Leśniewskiego przed śmiercią zamieszkałego w pamiątko-I małżel1ski. Obwieszczenie za powierlzi nastąpić winno w 
~rie, powiat Poznań i tegot tyjącej małtonki Agnies7.ki Le- Zarządzie Gminnym lnowrocław-\Yscbód w Inowrocławiu, 
śniewskiej z domu 100ielon, zamieszkałej w Pamiątkowi e, \\. Sołectwie Gromadv S:r.adłowice i w czasopiśmie "Orędow­
powiat Poznań, 2. Dopierała ~Ionika, be? zawodu, stanu nik ł"óclzki" w ł"odżi. 1nowroc!a\y, dnia 12 sierpnia 1938. 
wolnego, zamieszkała w Szadłowicaeh, gm. Inowroclaw- U d ik Si C il· i 't,. (-) '!o,r d' ki 
:V/scbód, pow. Inowrocław, przerltem w Łodzi, ul. Aleja rzę n anu yw nego. w za$ ęp~ \~ le . u z .. 
Unii nr 18, córka zmarłego rolnika Franciszka Dopierały n 16859 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, 8. - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłonenia wśród drobnych: t-lamowy młlłmetr 30 gro$zy, 

Kt. DOMY-PARCEL.!lI •• _atl.0 •• _.M_A.J.Ą.T_KIIJ __ ~ __ lmi('l<z.ka!li~m S~~a~a7;da branżp.jtrwnłn. W"~l~~z!~:",ny 3parnt. 
WY<!7.INZl,IWl ę. Ofęrty AgeJ1!urn ~iła ot!j)nwipdl1ia poszukuje I>o~a· 

Dom Majątek Oredowntk. Gostyn. n 11011 dr or! l \\'rzr.-'p:u. yry~~r. Gdy-
piekarnią 22 roli 8 :;00.- wplab130 m6rg bura(,7.anYl'h. wydzit'r- n'u IV. ul. ChrJo\1'ika 1oW. 
li 500,- Metelski, Poznali. \\'of· ~uwie. objecie 28000.-. Oferty Piekarnię ,.Al 7.3:iOJ 
nica 4/5. zd 73 929 Oredownik. PoznalI 2>1 73 218 otl~tapic. olriet'ie a.iO z!' 

... Leszno Starozllmkowa 3. 
Kamien'ica ... 11 KUPNA zd 73 ~53 nowa 2800,- dochodu 21000.- ._ •• ' ________ _ 

wpla·ty 14 000,- Metel~ki. Po-

M E B L E najnows7,ych fason6w k.omplety ł poje­
(lYlicze poleCI! po cenach przyst~pny~~ 

ZA KŁA D STOLARSFO - MEBLOWY 

STEFAN GŁOWACKI 
Łódź, REgowaka 52. - Wyrób własny, ! 15U 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si., do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

FryzjeT Słnżącego' 
żelazkowll.. wodną, stała posada. ~i!ą pier~:s~rzedna, moil.iwie pO 
Podać warunki Stroiński. Obor- wOJSkO!"Ol?CI. kawa!er Pler"!HOo 
niki . n 17000 rzędl]e sWladectwa l refe~enc~e.-

. prZYJme zaraz w Poznamu. Zg,o. 
~zcnia ~iśmienne odpis świt, 

Ondolatorka dectw .. Par". Al. :Marcmkowskie. 
gO 11 pod .. 34.45". Pll' 6497·34,45 rnlUliJ\:u1"zYstka ookolwieok WOOlJ13 

potrzoona. utrz,rrnan lem. Spl"ilI1' 
s::er. Leezno. "otnośoi 32. 

n 16003 
Młynarz 

znal'i. Wo1mica 4'5. zd 73 H28 Maszynę tapicerskI) potl'7.~hna od zara1" Zgłoszenia 
Dom de, . kubania polstru, u~ywaną A'zpntura Or~do\\nika w "·it'lu· Stróż 

. luh nową kupie. Zgloszcnia wraz nl·u. n li 015 d '11' " d i 

hiegly. ntrzy manie potrzebn., .. 
11.lyn motorowy Kilhn. W~okl'.l 
pow. Wyrzysk. n 170~'II 

Gospodyni masywny, cz!ery I.:>:h;l'. ogródek. CClllI Oredownik Poznań po.] _ o Wl l. znaJący !,He nn ogro n· 
~rzedam F'or:1ul k Frlnc'~zeJ' 0>0' -------------- ctwie. centralllyrn ogrzewaniu - do samoozielll1ego prowadzenia 

calokwitego gwpodarstwa domo­
\\'Clt'O potrzebna od zaraz. Z~ł()o 
szenia z podaniem p()prze(]n:~h 
adrCol'ów pracodawców oraz wy· 
nagrodzenia Agentura Ore(]o .. · 
nika, KostrzY!ll. n 11 0;0 

Gl " .' I' ,,, " .. ~ '. n1G 91G oblicznmy po J~r1nej trzeciej możliwie kawaler osoba zaufana. 
ostyn, Strz!'lecka. n 17 OO!) ~ li drobnych. Potrzebny ,Iohre swi adectw3 i polecenia po. 

Willkę ~t8. DZ~ER2AWY -----.--------- czlowiC'k rio koni RUl'zczak. lhą9. trz-ebny zaraz w Poznaniu. Ofer-
5 m6rg o~rodu owocowego przy - . _ b} InUI Brze2lińska 36. n 16801 ty tylko piśmienne. odpis świa· 
Poznaiu, Zglo~7.enla Orędownik, rlectw "Par". Al. .Marcinkowsk ie-
Poznań zd 734iO Rzeźnictwo 'C l d 'k k • ki gO 11. pod .,34,48" Pg 64!J!J·34,48 

Les:mo. urzą<lzeniem. stnlą klien'l Pomocnik ze a ni raWlec 
tf>lą wydzi~rża\\ ie . Agentura Ku· siodlarsko - tapicerski z rlluższlI hipl:łl' potrzebny Z31'a'Z. praca 
riera P()znań·s,kie~o. Le.sz.no. praktyką szuka posaoJr. "Papier" Uno\\ a. !\ iemcz,k Szamotuły -

n Hl 100 LeszlJo. 11 17 021 nek. n Hi 941,1 

; ~~nrc. . la ' •. "',~ 
t ~ ~ , . , - . '_ : .' " c1......, .', 

Kawaler 
OG LNQPOLSKIE KRA OWE . .' .... PJtOPONUJEMY" . 

LAMPOWICZOM czterdziestka. samodzielny. sklad Niedzieln, 28 sierl>uia 'J'oruit - 8.3:; ta lic!' polRkie 
got6wka. szuka żony. Oferty (plyty) : 9.00 , .Gawęda kupiecka" 
Orędownik. Poznali zd 73326 7.15 alld~cja poranna . 8.15 au· ,\Iojzcgo l\leler-s-kiego: 9.10 pro- 15.00 l(oenigsw. - K oncert roz· 
•• I!II_~~~~~~ __ •• I dycja dla wsi: 9.lii n3boż~(ląWO gram na jwtro; 10.30 muzyka z IY" k..,wy i rC[,Orlaże sporlOowe. -.7 SPRZEDA2E ___ z Os trej Bramy w W:ln ip. Kaza- płyt (7. \YarS7.3.\vy): 11.45 przegl;jrl lti.OO Praga -- K,toIl~ert orko dę· 
... ' .... _______ ~ nie wygI. ks. prof. Jr Michał ~o· ~pat.rn ln:v: 20.00 "Spot.kanie na te j. 16.30 ]"Iorl'ncja - Opera z 

.• poćko: 11.40 przegląd kulturalny; MlJrzu Kara i.b,kim" - felieton płyt: 17.00 Bndapl'~zt - Koncert 
Fiat 11.57 sygnal C'ba\Su: 12.03 porallek ąohrlall3 Pa~'!()wicza: 2C1.11i",:'ŻY- rozrywk owy. 17.~5 Ilzym - KOT)' 

520 b d d b . t .ymfoon.iczny w wvkonaniu Orki/'>- Cle na oceaJ1Je' (płyty): 20.wi) re· cert symf. MerlJolan - Rozmal-
. ar zo o rym sta.me go OWy ;try P. R. z udz: Sł~wy Orło\\:- cytacjI': .. Od Dunaju. po Jarda.n" tośri muz~·cz;ne. 18.00 Poris P'fT 

&~ a~~~'knf;o 5P~ńed~z73 2Rf erty ",kiej-Oz;erwiń,,·kicj - sopran. \V - frngrnc:.nt ';: kSH\i~I.J ana W lk· - K?ncprt popularny. Koc;nigsw . 
• ę I zn z • r>rogramie utwory Stanisława ~or.a.: ~0.3a wladomoscl sportowe; - pl(~kne melod1C. 18.3~ JJlPsk '7 

Y. Zł Z ę szkic Iit.eraoki Stnnil'13W~ Wru;y- lpłyt:r) z. WarE'zr. ~,.y.. ~l6\~·. Iskrz. l wJOloncz.;. 19.00 Be· 
W d 'er· awi lIfoniUf;r,ki ; 13.00 .. EWUlli~" -1 22•3.r-23.00 muzyka taneczna - Koncert symf .. z udzl31em ~olJ-

ł!IP~a.m. rlleru~hom~ć 7 mórg. lewskipgo (z Poznania) : 13.16 mu. !Cnlowlce - 6.1a au,h'clB p(>ra'l1- rOlDunsl!lr ~ )fuz. _ tlwuforterll3' 
kuź1liIą. 2lIllW3DlI. TaJS<Iler. 000- zyka obiadowa (z \V iln a) Hi 00 na: 10.30 muzy.ka z płvt: 11.45 nowa. KOlomo - honcert ul:wo· 
rowo. SzamQtuły. n 17001 /2 . '. ... ,.Co shchać na Ślą",ku ? .. 20.00 - rów Ozajkows.kiego. Lyon - Kon-

a.udr,cJa dla WS.I. 16.30 .. Stradlv~- program na jwtro; 20.05 ,.Co nie- cert popula·rny. Budapel<7.t - We-
Gospodarstwo rlUl! -:- komedIa Max~ ~aurey a dzieli u Karlika _ brzmi pios· gieloskie pie'ni ludowp z tow. 01'-

72 morgowe do s!lrzedania za 'V,r3ll1CJ.a), w prze~.ła.dzle. l adepta- ne02lkH. gro muzy'ka" - audycja kie>lt.ry cygalU!kiej. 19.55 Hih·cr· 
23 000 złotych (rentowe). ziemia I c.lI.l\:!l!-rl Serkowskle~. rez. A. Bob- regionalna 20.33 \\'iadmności sporo sum] - Koncert svm!. z udzia­
urodzajna. zabudowania dobre, dZIewIcza: 17.00 recltal Hermana lowe; 23.35 ulllz..-ka z plyt. lem Folisty (forL). \V progr.: 3-
ogród owqCO\\[Y. bggllty i.n~en- \'o~ BCl'ck rath -:- v~ol.ą dna ,g~~ Kraków - 8.3:; pogadanl'a dla Dl o! Schumanna. 20.00 Ilamlmrg 
tarz kOOCIÓI J koleJ w mIeJscu . ba. 17.30 tygodnik dzv\lęk _ VI Y. rolmków. Po l1abOżClistwle ok ... ~larta op. Flo-towa. Hruk~ela 
Tuchor~a. po~v. wo\sztyński. 1n- l~.OO podwiec~,()rek przy mi~ro!o- !rod r.. 10.30 mu.zY'ka (,płyty 1. War- fr. - Symfonia O-dur RilU<kij· 
fS0Mn

1 
aCJe: KlerOwn!k. szkoly 'IV f'le. Transll?sJa .z Doro('zJ1cJ .'''r- ~znwy: 11.4.5 "Ana.m Czartoryski, Kordakowa. 20.10 Kolonia - .. We· 

o en, pow. wol!,z~Yll6kl. ~tawy RadIoweJ. 'Y prz~rw ,.e, o jnko korne<'lioOpi"an i teor~tyk ~nla wdówka" oP'. Lehara. -
_____ :::.z.::d /3 ZOr godz. 19.00 cb~>113 BIUra ~tunlow: tpatrl1": 20.00 odc;r,y-1:3'l1ie p'ro~ra- Frankfurt - .. Hans Sach~" Ol'. 

20.00 program na ju·t ro: 20.05 Otto· mu; 20.05 muzyka operowa. \Yl'· LorŁzinga. 20.:!5 Oslo - KonrM't 
rino R!'Sp igh l (płyt..-): 20.40 prze· kohawcy: Roman Kawa-Kawicz muz. francuskiej. 20.30 R. Paris 
glad po-Iitrczny: - ·20.ÓO dziennik (tenor): 20.35 lobIn!' wiadomości - "La Rearnaissl''' opera kom. 
wieczorny: 21.00 .. H ieronim i Jo- Elportowe; 22.35-23.00 muzyka - 1\{pssa/lera. 21.00 Rzym - .,Gio· 
anna - .. Kukułka Wilellska" '" (pł yty). (,(}nda" op. Ponch ielliego. -
opracO'W . r.reodora Bujnick iego; - Lódź - 8.35 pie4ni II1<lowe kre- Koenht~w. - Koncert popularny. 

Kolonialkę 
tanio za.raz I'przedam. mi~b· 
nie magiel. towar. Adres Ore­
downik. P02lnal'i zcJ i3 i}j4 

Dom . 21.~0 wiad()mo~ci sportowe: 21.50 sowe (z W aN<Z3wy\; !I.OO mlll~yk.a Brnty~ll!wa - F~ti'Wa: my~. ka· 
ogr6d . d11ża wiCi; oknlicy G roo zi- _ ... ... -porpulal'll1:J. (f'lYI ~'); 9.10 ndC7.ytanle meoralnl'J. 21.05 Pralta - h ')fl('prl 
ska 1800.- ~pr7.E'rlnŻ korzYl.'tna ... K"m!1113!,Z l !l,!ynarz CZylI .. Z;~- Jlrnl!'raml1. '-'0 nahożeli"twie "kolo 07.p~kiej Orko Filha'l'lnonicz,npj. 
~nhikowo przy Poznaniu. Spo- \\ <).Ipruc ~le W1P7.}' J. N. haml!l- 10':10- 11.45 mllr.~·k3 (płyty z 'Yar' 22.00 Lllk~rmh\lrJ! - ~h;.z. tanef'z, 
kojna 22 Brauer. zd 73210 SkiCgO - worł"W l l w opraCOWani!) ~za",y): 14.45 ... ·n hnryzoncie !6dz· na. 22.i'i0 ,,'rn~ław KoncNt . I muz;ycm)'ym F~rr:lyna~n~ Kowah- kim" - fl'>lie.ion: 20.00 konf'ert b- rnuy,,·kow)·. 2~.on Hudnpc~zt -

Kolonialka ka (z P"Z:IHlma); 2_.35 mUT,yk~ m~r~lny. \Y wykonan'u: kwartr- ?\fuz. <,;vg •• Mb. ',"i('tl~ń - K!'>t1. 
dODrze zaprowacJwna stała kliM1 I tane('7;Il. (plyty); 23.00 06tatnie tn Kon~er\Yatorit1m: 20.!l5 "'iarlo- r (Ort roz,ry,,·kQwy. 24.00 I<'rlłnkfnrl 
tela. ul·ica Pl'z~ch(1ocl'llia. AdTN wiadomości. llW"('j EPortow~: 22.411 muzyka ta- i ~ztutl!nTt - K oncert popular' 
OredoVl>lIli.k, Poznań zd 73.WI r,ecZ'l\a GPlyly). ny. 

Obraezki Slubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 

[{la88t W. Szymański 
L6di~ ol. GI6wna 41 tel. 132·24 

Humor zagraniczny 

Postęp u pt .. ków. 
- Co si~ słało, koleżko, czemuż to już wcale nie śpie· 

wacie? 
- Zbyteczny trud, odkąd mam odbiornik radiowy, 

o ł • l-lamowy milimetr lub jego m iejsce kontuie: w zwyczajnych na Rtronle 8-la· 
g OSZenla mowej 15 groszy, na ~tronie redakcyjnej (4·lall1owej): a) przy końcu cteśc! 

redakcyjnej 30 groszy, b) na strollie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
1) na stronie wiadomości miejsoowych 1,- zł. Drobne ogło~zenia (najwyżej 100 51Ów. w tym 
i nagl6wkowych) słowo nagłówh,we drukiem tłustym. 15 groszY'. katrJe dalsze słowo 10 gro8Z)', 
Ogłoszenia większe wśr6d drobnych poczynając od ostatniej atron;v. l-hmowy milimetr 30 gro· 
iZY Ogłoszenia SkODlplikowane. " zastrzeżeniem miej!ca - od po~zczeg6lnego wypadku 20", 
nadwyżki. Ogloszenia do biezącego wydal1ia pr~yjmujemy d gODziny ItI ,30 8 dr wy,rań 
niedzielnych i świątecznych do god<:iny 1/.30 rano. Za błedy drukar"-kie, ktllre nie z-niekntalcftją 
tre~ci ogloezenia, administracja nie orlpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy t~'lko za oplatą E g6ry. 

Prenumerata -:; Polsee I odn~Sl!e,ni~m.gaze.t, do domu miesiec~nie (7 razy w tygodniU) 
_.50 zł . SA irallJcą mleSlę CZllI e od 3.00 r.ł do 6.00 zł (zal~żnie od kraju). 

Naklad i czcionkI: Drukarnia Pol@ka S. A. w Pozn~nil1. - Konto P. K. O. 

Adres ~erl~kcji I adClD?inhtra,!i.i centralnej: Poznań. ~w'. Marcin .70. Telefony: 4U·72. 14.76. 
d . .,,3·0 •. 44·61. 30·_1, 35·2,), PO godz. 19 o~u w n icdzIele I ŚWJl~t8 tylko: 4U·j? R~r1,ktor 

[l .powledzlslny: .Jan Płazak I roznania. Za ~'iadomości i artykuly z m. Lo,lzt·od~o\V.ada 
\' lad~s!aw M~clag,. ł,ódZ. ul. Pl~trkO~'8k a ~L Za ,.Kronike ''''ielkiego Pomorza" odpo\\'ioola 
F'ra"cJszek PlZytnrski z .Poman.la. - Z.s og!oszellJa l reklamy odpowiada Antoni I .p<nie'l'irt 
z POZ1Ianla. Re!.oP.~6w mezam6WiO!I,Vrh red akcja nie Z\\ raca. - \V r;z'i> wy. 
parlk6w. spowodo\~anych SIlą. WYl\l;Zą. przeszkód IV zakladzie. strajków itp. wydawn·i~t;,·lo nie 
odpOWIada za d()sL3l'czenle pIsma. a prenumeratorzy nie maja pr3\\'a J Ulilagnnia .ie niedo. 
8tarczonych llumerOw lub o rl~zkodowania, . 

Poznań 200 U9. Porzto"'e konto rozrachnnkowe: Poznań 3. numer hrtotek 03. 
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At fam ... - Stop, moJ panfe 

00 jednego 
bratku! 

z wielkich statKów. 
bydło dźwigiem wręcz łanuJ" 
Nic dQbregol 
Kro-wy, kozy, 
za powrozy, 
konie. świńki 
wprost za linki... 
Gwałtu, rety I 
bydło idzie za granicę 
na kotletyl 
- Rozpust.nicy! 

Zakrzyknęły 
i stanęły 
obie świńki 
nagłym sztorcem. 
iWidzą 1Iinkę 
i dozorcę ... 
Nic nie szkodzi! 
tu o życie przecie! chodzi! 
Więc przez Mmkę 
i dozorcę 
prosto walą 
hen, ku da 10m, 
do odwrotu. 
Krzyczy Mmka 
i dozorca: 
- co to? co tu" -
i w ten pędy 
także tędy 
biegnf\ śmiało 
Szczęście. że się nic nie stało.M 
W zd łuż przez tory 
poprzez łąki. pola. bory 
biegną wściekle przez czas długi. 

Mija dzień I mija druid -
sześć dni znów tak ulec.ato. 

At przeżegnał się dozorca: -
znów dobiegli tak do dworcall -
!Patru: i~j:łl'JJD.""l -~ 

pafrzy MinKa -
- dozorczyni 
dozór czyni, 
a. dziewczynki 
maciupinki 
cią,gle płaczą 
i w dal patrz1\, 

Acn, ujlrzały swoje świńkl 
i koc;ka 
i dozorcę 
tut za dworcem. 
Świńki nic. 
Każdziutka zmyka 
do chlewikal 
Minka, widza,c w chlewie ~wińki. 
hop, do skrzynki! 
A dozorca. 
wprost do dworca. 

Wyda waloby się komu, 
że tu nic nie zaszło w dom ') 
Pan dozorca. 
d<JIZo'rujc obok dworca; 
dozorczyni, 
dobra, znana. wkra,g krawczyni; 
córka. Tinka, 
to grzeczn:utka Jest dziewC'Zynka -
wciąż wpatrzona w swojlą Mini~ 
że świat cały wokół ginie: 
p:nostałe dwie dziewczynki, 
więc Marynia 
i Jadwinia-
troszczą się o swoje świńki. 
aby im UTosty szynki. 

Tylko jedno: B0'te miły! 
'wińki bardzo &ię zmieniły. 
Jedzą karmę, słomę depczą 
i pocichu sobie szepczą 
pełne sromu: 
- ;Wszędzie d<lb~, lecz na;lepiej 

w domul 
\.e _ tt2 .' ggd' .J 
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RZYJACI~ 
EZPŁATNY TYGODNIOWY DODATE'K 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

POD REDAKCJĄ WUJKA CZ Ef.A 
Rok III Nr 3ł 

Kończą się wakacje ..• ' 
Galcęda dwud#iiestad~ieu"iąta 

Koch'3.nięta! Minęły, zdaje się, loniach wakacyjnych, albo J. 

piękne, słoneczne upalne dni krewnych na wsi pomagajlłe 
lata. Dni zaczęły się krótsze, przy żniwach. A część spośród 
chłodne i deszczowe. Jeszcze \Vas, kto wie, czy nawet nie 
raz po raz słońce rozpędzi znaczniejsza, pozostała w mie-
chmury, jeszcze się powietrze ście. Ale i Wy w mieście korzy-
może i ociepli, ale będą. to już staliście z pewnością. codziennie 
ostatnie przebłyski uroczego z ogrodów i parków miejskich, 
lata. Bo jesień zbliża się powoli z częstych wycieczek w bliższe 
i nieuchronnie. i dalsze okolice. 

A jednocześnie mijają piękne Słowem wszyscy ten wolny 
'dni wakacyj. Maluczko, jeszc72 czas wnkacyjny wyzyskaliście 
tydzień, a zadźwięczy dzwonek na zdrową. zabawę na świeżym 
szkolny i powoła '\-Vas do ob 0- powietrzu, a także podczas wy-
wię.zków szkolnych, do pracy, cieczek bliższych i dalszych po-
do nauki. . znaliście cuda przyrody pol-

Jestem przekonany, że te dwa skiej i cuda Polski w ogóle. A 
miesiące wakacyjne przebyli poznawszy je, umiłowali;jcie 
ście wszyscy w zdrowiu i cało Polskę jeszcze mocniej, jeszcze 
kowitym zadowoleniu. Jedni ba- gor~cej. 

raszkowali nad naszyn.. pięk- Tą miłością. silni, pelni zdro-
nym polskim morzem inni la- will. i radości kończycie piękny 
zikowali po naszych potężnych czas wakacyjny, by wkrótce po-
polskich górach. Inni biwako- wrócić do szkoły i z świeżym 
wali w obozach ' harcerskich, l zapałem zabrać się do pracy. 
urządzonych w różnych stro- A praca czeka \"as nie by:e 
nach Polski. Jeszcze inni spę- jaka, bo praca nud wzbogace-' 
azw. ~ na, łak J;wanp... .. _ . "~.Jrie~ na.d rozwo-
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jem swego umysłu, praca nad 
sobą,. Zadanie więc czeka Was 
'Wielkie. 

'V pracy t€j niejeden zasko­
czy \Vas kłopot, nie jedna trud­
ność. Zwalczycie, przezwyciQży­
cle je ws"-ystkie, jeśli tylko sa­
mi będziecie chcieli. Kto z góry 
powie sobie: "Ja chcę, ja 
muszQ!" - ten już znalazł się 

na drodze do pokonania wszel­
kich trudności, do zwycięstwa, 
IHo naprawdę chce, ten zdobę­
dzie się i na potrzebną, wytrwa­
łość. A kto naprawdę chce i na­
prawdę jest wytrwały w swej 
pracy, ten z dnia na dzień zdo­
bywa większą siłę woli i -
zwycięża. 

J tu muszę 'Vam przypom­
nieć, na co już ni€ raz kładłem 
wielki nacisk: Ażeby zadanie 
swoje należycie spełnić, ażeby 

w Ciągu całego roku szkolnego 
natrafiać na jak najmniejsze 
trudności, trzeba wziąć się ener­
gicznie do nauki zaraz na po­
czątku roku, zaraz od pierw­
szej lekcji począwszy. Nie ocią­
gać siQ, nie odkładać na póź­
niej, tylko - zaraz. Bo co się 

raz odłoży "na później", tego 
się już najczQściej nie dogoni. 
Praca odkładana "na późni€j" 
osłabia wolę człowieka i staje 
się przyczyną. owych c~raz 

większych trudności, oraz wpro­
wadza do serca llicpoliÓj, nieza­
dowolenie, pOllurość, udl'l~kę i 
rozpacz i zlość, A znowuż praca 
wykonana zaraz, wc właściwym 
czasie, wzmaCl1 ia silQ woli, 
umme]sza trudności, ułatwia 

życie l budzi w sercu pogodną 
radość i zadow'olenie wielkie. 

A pobudką., podni etą zagrze­
wającą '''as do takiej ochoczej 
i wytrwałej pracy niechaj '''am 
będzie chęć stałego radowania 
rodziców i opiekunów. A także 
wspomnienie ° tym, co widzie­
liście podczas ostatnich waka­
cyj, wspomnienie ° tych cudach 
Polski. A więc to wielkie, wzmo­
żone umiłowanie Polski będzie 
dla 'Was wszystkich bodźcem 

do nauki oCbocz<"j, pilnej, wy­
trwałej. Jestem tego pewny, 
Ucząc się i pracując tak nad 
sobą z myślą ° Polsce, przygo­
towujecie się najpewme] .0.0 
przyszłej pracy dla Polski jako 
prawe i dzielne Jej dzi€ci. 

A więc do pracy z ochotą, z 
energią" z wytrwałością., od 
pierwszej lekcji począwszy! I 
życzę \Vam wszystkim, Kocha­
nięta moje, ażebyście przez ten 
cały nowy rok szkolny miały 
serca pogodne i radosne. 

Wlljek. 

_---0.41. 

Był sobie raz sierota Jaś. Nie j 
miał ani ojca, ani matki, u ob­
.cych ludzi się wychował na sie­
~ocym chlebie. Ale choć biedl1~ 

był bardzo i utrapień miał nic­
mało, to przecież bumoru mu 
nie brakło, ani uśmiechu na 
twarzy:, Jeśli miał smutek! to. 
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D z i ę c i o ł: 
Doktór-dzięcioł, paclam do nóg 

pul" puk, puk 
POl'z4dnie chorego os l uclmm, 

opukam, 
schodzą się do mnie chorzy z 

w'3zystkich dróg, 
puk. pul<, puk .. .. 

Leczył się u mnie nasz profesor 
kruk 

puk, puk, puk, ... 

Ż a b a (mówi wolno, stękając): 
Jestem żaba .. . 
Takam słaba, 
czuję, że drzemka jesienna 
wkrótce mnie już opanuje, .. 
źle się czuję, -

takarn senna ... 
P aj ąk: 
Krawiec, pająk je:;,tem otu, 
strój usznt:< \\'am z ochotq, 
tanio \\ ' CZlllę za robotę, 
leż::T1 ]H;r1zie strój jak zlotoł .. , 
" ' Ja:'.niem teraz wylwnywal 
\\ iel kic, \\'aŻlle zamówienie, 
ho las rai,\' na jesieni 
chce mieć z przędzy mej odzienie. 
Co tu tak ważnego macic? 
Odpowiedzcie pl'OSZę na to. 
hom zostawił na warsztacie 
nić złocistą - babie lato .. . 
Z a j ą c z e k (płaczlIwie): 
I mnie także wiatru granie 
z cieplej norki wywolalo. 
Jestem żając, mości panie, 
drżę ze stl'a cllu, co się staJo ..• 

(Dok0l1czenie nast.ąpi), 

W Jednym ulu 
mieszka nieraz aż 
60.000 pszczół (1'0' 

botnic), 

i świnliom wszędzie dobrze, lecz najlepiej w domu 
'(Dokończenie) , 

Wreszcie patrzy, .. 
O, mój Botel 
czyt być m()d;e? 
zalecieli ~t nad morze! 
Patrzy Minka, 
patrzy jedna, drUlga świńka. 
patrzy wreszc;e pan dozorca 
\ten od dworca 
kolej,owy pracobiorca) -
śwIt się szósty pc\vnie czynl -
pelno stat'ków, dźwigni, czegoś 
nic dobregol 
p4'ł!!1o tu towarów, ~krzY'l1i... 
-- :r~ jesteśmy; 1':': p'Qrci§ Gdmlł ~ 

I 

----
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11) Obok wózika letał na pęku płatów ku, 'dała do picia płynu, złotonegoo znlknęła już w wnętrznościach piją..ka; 
Przysię~m! zawołał& ko- mężczyzna, którego zadaniem było, I z WOdy, mleka, odwaru kminkowego ale dotąd był on zawsze jeszcze przy· 

bieta.. . . jak się zdaje, poruszanie wózka. i wódki; dzieci wypiwszy W Wlpokoi- tomny. 
- lak sobie pani chce - rzekł Pa- Wywią.zywał on się z tego zadania. ły się i zapadły w sen głęboki. Patyrak niecierpliwił się. 

'tyrak sucho, - daję pani trzy minuty z zadziwiają.cą. gorliwością.. Nogą. p()- Dwom większym, które bawiły się Obawiał się słusznie, że lada chwi" 
ezasu do namysłu, a potem - pani pychał go tak silnie, że wózek podje- w ką.cie na. podłodze i obecnie także lę wejdą. do mieszkania policjanci. 
wie, to "Czerwona maska" nie żar- chawszy do ściany odbił się o nią krzykiem i płaczem głód swój zazna- Znał on dobrze komisarza i wiedział, 
tuje. i wracał, aby znów zostać popchnię- czyły, rzuciła po kawałku suchego że nie popuści on śladu, jak raz na. 

To mÓwiQ.c wstał i poszedł do buf&- tym, Takie poruszanie wózka miało chleba.. Potem zajęła się ostatnim, niego wpadnie. 
tu, gdzie go szynkarka przywitała, jak. działać na uspokojenie niemowląt, ale, które cichutko leżało Vi koszyku i sze- Koniecznie więc jak najprędzef 
dobrego znajomego. Wypił z nią. kie- rzecz prosta, wywierało skutek prze- roko otwartymi oczami patrzało w trzeba było urzą.dzić zamianę, n&ka-
liszek kminkówki i powrócił do sto- ciwny. sufit. zaną przez "czerwoną. maskę". Rumi&. 
lika. Obok tej kuchni, będą.cej zarazem Była to blada dziecina, która przy- nek nie zgodziłby się na nią. dobrowol. 

- Czy pan mi nie powie, na. co pensjonatem niemowlą.t, znajdował się szła na świat z oznakami dziedzicznej nie, trzeba więc tak go spoić, aby stta.. 
wam Konrad jest potrzebny? - za- "salonik" p. Sw.rgacz, gdzie w porów- choroby. cił przytomność. 
pytała Szurgaczowa. naniu do kuchni można było ~uważyć Taka to była "pensja" SZa.rgtlCZ()- Wszystko dal5Ze było łraszk~ . 

- Owszem, - odrzekł Patyrak - pewien zbytek, który Objawiał się wej. I Mieszkanie doktora znajdowało sil) 
chcemy go podsunąć policji w miejsce głównie w znacznej liczbie zakurz()- O biedne maleństwa, oddane tam w tym samym domu. Trżeba tylko 
doktora. Takie jest rozporzą.dzenie nych wachlarzy na ścianach przycz.e.. na wychowanie, nie zapytał się nikt. zanieść tam pijanego Rumianka 
"Czerwonej maski", pionych i w figurkach porcelanowych, 

- A zatem nie ma 'na to rady, - stoją.cych na starym, odrapanym biur­
rzekła S:rergaczowa - ale chyba zr()- ku. 
bimy to tak, aby Konrad o niczym nie W pokoju panował zmrok, gdyż 
wiedział, bo on dobrowolnie na to się Ilasłonięte i tutaj okna tylko słabe 
nie zgodzi. wpuszczały światło. Powietrze było 

- Ależ ma się rozumieć, te on o duszne. 
tym wiedzieć nie P'Qwinien. Niech mi Szerokość jednej ściany zajmowało 
tylko pani pomoże zwabić go do mie- duże łóżko, na którym obecnie sp oczy­
szkania. doktora., reszta się zna.jdzie. wało młode dziewczę i spoało głęboko. 
zatem gdzież on jest? Z odzieży, obok łóżka porozrzucanej, 

- W moim mieszkaniu. wydobywał się zapach p,aczuli, który 
- Przypuszczałem to - zaśmIał czynił powietrze w pokoju jeszcze nie-

się Patyrak -ale to i lepiej, bo ła- znośniejszym. 
twiej będzie UFZę.dzić :oo.mi&llę. Śpiesz- Patyrak idąc za Szargaczowę. badał 
my się zatem, bo choeiażem jednego z ostrożnie zaułki podwórza i sieni, lecz 
tych "chwytaczy" trochę powstrzymał, nie dostrzegłszy nic podejrzanego, 
to jednak mieszk&llie wasze wykadzą. w..szedł za nil). do mieszkania. 
oni wkrótce, gdyż komisarz powzią.ł Za ich wejściem zaprzestał męż-
podejrzenie. czyzna na podłodze leżą.cy popychaĆ 

Wyszli oboje z kawiarni i śpiesz- wózek i nie podnoszą.c się wcale za­
nym krokiem zmierzali ku ulicy Fel- pytał: 
czerskiej, gdzie się znajdowało miesz- - Kogo tam prowadzisz, AmaIio? 
kanie Szargaczowej. - Przyjaciela - odrzekła Szarga-

Przeszedłszy ciemne podw6rko i czowa - ucieszysz się niezawodnie, 
dWOje wQ.Skieh połamanych schodów, gdy go zobaczysz. 
uostali sil) do mieszkania p. Szargacz, - Nie poznajesz mnie, Konradzie1 
pnYlll\Ulą.cei małe ni.emowlęta na wy- - z.apyta.l Pa.tyl'·ak podchodząc do le-
chowanie. ' ią.eego. 

Mieszkanie sltla.t1a.lo 8i~ z "dwóch - Ach to ty - odparł ociątale le-
izb, z których jedna. służyła zarazem żący i podniósł sie leniwie. 
za kuchnie, Okna pozawieszane były Blada jego, wychudła twarz, z kt6-
jakimiś chustami, gdyż właścicielka rej sterczał nos wielki i czerwony, 
mieszkania nie lubiła, aby jej kto w świadczyła wymownie, że był nruogo-
garnki zaglą.dał. wym pijakiem. 

Kuchnia była zarazem miejscem, Był to dawniejszy aptekarz, a obec-
gdzie "wychowywały" się owe nie- nie jeden z tych rzezimieszków, którzy 
mowlęt&. Obecnie majdowało ich się policji najwięcej sprawiają kłopotu: 
tam aż sześcioro różnego wieku. specjalista w okradaniu okien wysta­
, Najstarsze dziewczątko liczyło już wowych. Zręczność jego w tym fachu 
trzy lata, lecz chodzić jeszcze nie u- zjednała mu uznanie wśród kolegów, 
miało. Siedziało skulone w kącie izby którzy go z powodu jego dawniejszego 
i bawiło się z. dwuletnim chłopczy- zaJ ęcia Rumiankiem nazywali. 
kiem wydObywaniem błota i wiórów z Mężczyźni rozpoczęli rozmowę przy 
uszkodzonej podłogi. Trzecie maleń-I pomocy butelki, którl). Patyrak z sobą 
stwo spało w koszyku, który stał na przyniósł, a Szarg,aczowa zajęła się 
ognisku. Troje najmniej szych leżało w dziećmi. ' 
jednym wózku i płakało przeraźliwie. Trzem krzykaczom, leżącym w wóz-

•• 
ADAM NAWICZ 

Za cul>ze winy 
Powieść sensacyjna 

47) I zimno - rzekła głosem tak zmienio-
Młody aktor niezwykle był piękny. nym, że Róża zdumiona zwróciła się 

,Twarz o rysach klasycznYCh ożywiały ku niej. 
duże, wyraziste oczy, a wysoka postać - Słabo ci, AnnoT - zawołała -
i ruchy, pełne wrodzonej wytworności, może tu za gorąco?! 
znamionowały arystokratę, przyzwy- - Ach, nie, przeciwnie, bardzo mi 
czajonego do życia w wielkim świecie. tu dobrze - zaprzeczyła Anna żywO, 
Zbliżywszy się do stolika wpatrywał a serce jej biło niespokojnie. I ślicz­
się tak uporczywie w twarz Anny, że nym uśmiechem podziękowała Rolec­
chociaż ona sama nie zauważyła tego, kiemu, który przysunął jej krzesło. 
to czoło Roleckiego zmarszczyło się - Czy masz pomiędzy twymi gość-
gniewnie. mi kogoś, którego jeszcze nie znam 'l -

- Nie miała pani zbyt przyjemnej ~pytała po chwili udawając, że nie wi­
podróży - odezwał się po chwili - dzi, z jaką wytrwałością Borowski się 
powietrze brzydkie i jak na listopad w nią. wpatruje. 
bardzo zimne. - Wą.tpię. Dotąd przyjechali pań-

Usłyszawszy głos' aktora podniosła stwo Mą.czkowscy, Groneccy, 1anicki, 
Anna szybko głowę i spojrz,ała na nie- a Rodziński przyjedzie, jak wiesz, do­
go i poznała go. Był to ten sam męż- piero za. tydzień. Obowiązki nie pozwa­
czyzna, którego wychodzę.c z pokOju lają mu opuścić wcześniej stolicy, 
Andrzeja przed trzema tygodniami chociaż jestem pewna, że gdyby nie ów 
spotkała na schodach i który ofiaro- teatr amatorski, w którym w żaden 
wał się iść po karetę. Później widziała sposób nie chce wziąć udziału, żadne 
g,:> na !;cenie na czwartkowym przed- sprawy nie zatrzymałyby go w War-
stawieniu. szawie. 

J spostrzegł~zy teraz jego zagadko- Anna podniosła oczy. lecz spuściła 
we spojrzenie zbladła mimo woli. je zaraz, spojrzenie bowiem Borow-

_ Rzeczywiście jest dziś bardzo skiego zdawało się jej , mówić, ~ po-

Rumianek padł na. swe łożysko z pła.tów i Z88nę.ł. 

Przyszły one na świat nieupragnione I niech go pOlicja przycapi. Dokto'r, 
i nieoczekiwane. Ojcowie nie wiedzieli tymczasem umknie. Takie byłO życze­
nawet o ich istnieniu, a matki - nie "czerwonej maski", które należało 
chciałyby jak naj prędzej pozbyć sil) wypełnić ściśle. 
ciężaru płacenia za ich utrzoymanie. Chcąc nie chcę.c ofiarował Patyrak 
Dzieciny nigdy nie widziały uśmiechu dla sprawy trzecię. butelkę, która też 
życzliwego, nigdy nie doznały pie- sprowadziła cel pożąd&llY. 
szczoty. Nikt nie zauważył ich pierw- Rumianek padł na swe łotysko z 
szych kroków; nikt nie pragnął usły- płatów i zasnę.ł. 
szeć z ich ustek pierwszego wyrazu; - Mamy go - s7:epną.ł Patyrak. 
nikt łzy hie uronił, kiedy nareszcie za- zacierają.c z radościę. ręce . . - P6jd" 
kończyły swe tak krótkie, a tak mę- teraz naprzód do tego wariata dokto­
czeńskie życie. ra, aby go wydostać z budy; wr6cQ 

Tymczasem Patyrak zabawiał się potem, aby przenieść tam ukochanego 
z Rumiankiem, który śmieją.c się gło- Konrada. 
śno, opowiadał swoje przygody zło- Szargaczowa, kt6ra czynnie poma· 
dziejskie. I gała przy spojeniu Rumianka rozczu-

Patyrak śmiał się także i często na- . liła się. 
lewał kieliszki. 1edna i druga butelka (Cię.~ ()alszv nA"t<1ni' 

znał ją od razu i że zna całą jej prze- necka i udzieliła mi potrzebnych 
szłoŚć. wskazówek. 

- Gdyby tu chociaż Ewy nie było - Będziesz grała doskonale i ślicz-
- pomyślała. - Złośliwość i zazdrość nie będziesz wyglą.dała na scenie -
tej dziewczyny może wszystko odkryć! zawyrokowała Róża. 

W _l • k' - Doskonałe pole do popisu - pa­
tej chWlil1 tałowała gorz o, ze twierdził Borowski. _ Jeśli chodzi o 

nie wyznała całej prawdy narz,eczone-
mu, że n.ie powiedziała mu, co łączyło rolę barona, to znam kilku aktorów, 
ją. z Andrzejem, i że była u niego w którzy znakomicie ję. odgrywają., a PO­
IM wrocławiu. Jeżeli Borowski powie między nimi najWiększym mistrzem 
mu wszystko, to on nigdy jej tego nie jest Andrzej Ormiński. Ten sam, kt6-t 
wybaczy. rego pani - dodał zwracają.c się do 

Pogrążona w smutnych myślach Anny - zaszczyciłaś ... 
nie zważała wcale na to, o czym w ko- - Ormiński? Andrze.i OrmińskiT­
lo niej rozmawiano i nareszcie usiłu- przerwała Róża. - Ach, wiem już, bo. 
jąc zapanować nad sobą rzekła do hater ostatniego pożaru w lnowtocła-
Róży: wiul Zna go pan? 

N · . d . ł ś .. . - Należeliśmy do teJ samej trupy 
- le poWIe Zla.a mI Jeszcze, Ja- dopóty, dopóki nie opuściłem jej na 

ką. sztukę wybraliściel 
Obecni spojrzeli na nią. zdumieni. wezwanie pani - odrzekł ~wski 

uprzejmie. 
- Ależ, Anno - roześmiała się Ró_ _ Szkoda, że nie przywiózł go paf( 

ża - przecież nie śpisz chyba! Wszak- z sobą, byłby nam także ułatwił trud. 
że od dziesięciu minut tylko o tym ne zadanie. Przypuszczam, że W czło­
mówimy! Wybraliśmy "Pannę Cock- wiek, należą.cy do lepszego towarzy. 
taB", a ty dostaniesz rolę tytułowę.. stwa. 

Anna roześmi,aJa się także. - Znam go mało, o ile jednak SQ.-
- O ile przypominam sobie - rze- dzić mogę, to i ja. jestem tego zdania, 

kła zmuszają.c się do wesołości - to że on pochodzi z dObrej rodziny, któl'8. 
rola ta. wcale dla mnie stosowna nie wyrzekła się go prawdopodobnie z pO-: 
jest! Czy to pan Borowski zrobił taki wodu jego postępowania. 
wybór? Wsz,akze rozdzielenie ról na- , - To dziwne! Człowiek tak odważ­
leży zawsze do reżysera. ny powinien być szlachetny i dobry-

- Tak - przyznał aktor - ponie- wtrą.cił RolPocki. 
waż jednak trzeba znać osoby wystę-
pujące oraz ich zdolności, więc tym J"8.- lCiąg dalszy nastąpI) 
zem z,astą.pila mnie w tym pani Gro-



tym hotelowym - Niepoprawna ksiezna rosyjska - "Studio" Japonki 
NajwdzięczniejS?:Y'ID chY'ba terenem obol którymi kłeru1ą obecnie jego synowie. O 

sern'acyjnym dla powieściopisarz.. jes~ 9_tej wiecrorean wypija w Cafe de Paris 
Monte Carlo. Przed oczym .. obserwatora jeden wermUJth, o lO-tej majduje się w 
przewijają się tam typy, które wyn:etbić ł~u. Tylko raz po raz widać go lI'Pace­
potrafi tylko tycie swym rylcem a.reymi- l'UI.i~ego o p6tnej god%inie w towarzy­

raohunkami. tyje ODa ątko nal8'tk, ilk I tedzeaIe jest spraw, n!kczemlllt-
innych wrateń jest .zupełnie tępa.. Iej -. 
szczęśliwą liczbą, jest 9~ I)latego łat Słueha.OH pęka.~i ze ŚJXuechu i J.X>chlam~1\ 
zawsze przegrywa, gdy na Dl" Iłtawia.. podwÓ]ll~ porcJe, by udowodruć! te 811& 

Na prcmenaJdzie spaceruje .łowa nIe Ińuczy do podwatema staro­
da'Wll~h pnek.onań. W ogóle duto 8i, strzowsk.im. Jut w pociągu do Monte lriIw·ie 

Carlo panU/je jakaś plękDeJ. młodef kobiety mał. lapoaka mówi o tej Japonce. A hrabiowski słute,. 
w elegamcltiej sukni paryskiej. Za.pwUla ~ hotelowy j~t ~ani.a, te srobi ?Da Bob!e 
ona jest w P~u na wydlZiale przemy- kIedyś ha!llik~ JedY'~lle dla orygmalnoścL 
słu artystycznego. KaMa Japonka malu- :Madele1lIle J~t W1e~ą. daD?-8,.w Monte. 
je, rysuje lub modeluje. Okoli~ość czy ~o sob~~ prz'yJ~dt~ Jt:J przYJacIel. i płaci 
wygrywa czy przegrywa, nie mote za:kłó- J"j długI... W~duJe SI~ ~ą. wpraw{}zIe tylko 
cić jej równowagL Na pienią.dze jest ona w toal.ecle '!":eczoroweJ, która u~atnJa 
oboj~tna. szczególnie w tej chwili, kiedy wspamałe Je} k8ztał~y. Gdy prz~a, 
już zdołała przegrać pienia,d~e. które jej jest. bardzo meszczęślrwa .. l~cz peWIen mój 
papa na tn:y miesiące przysłał lOsaki maJ.QIIIly zaurwa:tył złoś.ltwle, . te ~otna 
Mówią, że tyje ona wyła,etmie alleyntem i ty~ być ta:k meszcz~ślIwym..Jak s~ę łe81 
lodami czekJoladowymL Kiedyś w ba.n:e, intelIgentnym, dla~o Made.leI'Ile me Jest 
po skonsumowaniu n8idmiernej il~ci ab- zn~ tak. bardzo l!-lesz~ęś}lwa" ale za to 
syntu, wygł~iła ona wykład na temat je- k()bl~", eIe9%ą,cą. SIę .naJ,!l,!ks%ym po,,:!). 
dzenia w którym utrzymywała te dzenIem. KonkurenCję mejak<? rob! lej 

dziwna atmOll!era, 

dająca niej3Jko przedSlIIlak tego, 00 się 
dzieje w samym Monte Ca.rlo. Słutący 
hotelowy. odbierający mój bagat na dwor­
cu, jest hrabią włoskim. 

Gdy czekam na wydanie baga.tu, po­
czuwa się on w swej uprzejmości do udzie­
lenia mi pierwszych wskazówek co do gry 
w ruletkę. 
_ - Musi być motliwem - dowod:r:i by­
ły bywalec kasyna - zniewolić kulkę do 
zatrzymania się na potądanym numerze. 
Lecz niestety wszyscy grający 

z tą samą silą myślą 

o swoim numerze i to kaMy o swoim. 
Dlatego to kulka skacze, poniewa! nIe 
wie czyjej woli ma słuchać. Przegrałem 
tutaj przed 25-ciu laty wszystko, com po­
siadał, jestem odtą.d 

pospolitym służłłcym hotelowym 

z dewizą: nie grać! Lecz gdy otrzymam 
hojne napiwki, to przeciet wdepnę do ka­
syna. Straciłem włosy, zęby i mają.tek:, 
a le nie pasji do skacz/\cej kuLki. Pewne­
go dnia przeciet udać mi się IDU5i! 

Monte Carlo ma tylko jooe<n temat: ru­
letkę. Ostatni raz byłem tutaj przed woj­
ną światową, lecz poza zawartością. port­
feli gości nic się tutaj nie zmieniło. Mi­
mo innych cz sów i stosunków - te same 
typy w kasynie, a więc mój przyjaciel 
George, urodzony w Ameryce, via Oxford 
College, pola naftQwe w Meksyku, ziMa 
saletry w Chile i 

plantacje ananasów w Bawili 

ostatecznie wylądował w Monte Carlo, w 
kasynie załatwił się doezczętnie, prowa­
dzi tutaj obecnie sklep z bituteri", a ra­
czej tona jego prowadzi sklep. 

Nazywa on się z humorem Mm bię­
ciem małtonkiem. Gdy Yvonne wyjechać 
musi kiedy do Lyonu, gdzie mieszka jej 
siostra, WYlDY'ka on się mimo słowa ho­
!luru i straszliwyeh pn:ysia"g tylk.'O na mi­
nu-tę do kasyna. 

Trzeba się przeciet od czasu do czasu 
czymś emocjonować - mówi do mnie, 
niejako uniewinniajl\e się. 

Po południu jedoziemy jego powózką do 
Beaulieu. W dr 00 ze spotykamy Ann­
thesa, Greka, jednego I osławi~mej trójki 
Axanthes, Honaras, Nicolos, znanej pod 
narwą 

greckiego syndykatu ruletowego. 

Ci trzej nie graj" dla emocji, lecz p'O­
prostu dla wygrania.. Czy grać dzisfaj, 
pyta Grek, skubiąc lis1lki margeritki? By­
wajcie, moi drodzy I Wszakże jut Solon 
powiedział, te darmo przeciwstawić się 
woli bogów I 

Wieczorem w kasY'llie spotykam stare­
go pa1)a, z nieo'łą.czną, wspaniałą o~chi­
deą w butonierce. Posiada on w pó!noc­
nej Francji zamek, lecz kilka razy do ro­
ku przyjeMża do swej willi w Monte Car­
lo, pod której oknami szumi morze. Gra 
on z tym samym zainteretSowaniem, z ja­
kim chłopcy na całym świecie bawią się 
kulkami. Lecz gra tylko małymi stawka­
mi. Nikt nie widział go jeszcze przegry­
'wającego ponad 300 franków i nikt tet nie 
widział, teby kiedykolwiek był więcej 
wygrał, nad 300 franków. Mówią, te po­
siada on kilka wielkich fabryk 8ulma, 

W londyńskiej radiofonii zaprowadzono 
sensacyjną nowość w postaci telewizyj­
llego aparatu odbiorczego} zbudowanego 
w postaci... słuchawki telelonicznei. 

w puku kasyna. 
Jego pendent 00 do wieku jest dama, 

ubrana. w tę S8llllą. pelerynkę koronkow/\, 
którą. nosiła Pl'Zed 30 laty. Wówczas to 
pierwszy raz przyszła do Monte Carlo i 
przylepiła się do niego, niby mucha do 
muchołapki. Dyrektor mego hotelu utrzy­
mu1e, te jest ona ksj~niczką rosyjską, 
lecz poniewat księtnicu.i r~yjskie z po­
wodu wieLkiego podażu w ostatnich cza­
sach baTdzo spa.dły w kursie, nikt na ni/\ 
nie zwraca uwagi. Fizycznie poruszl\ się I 
ona między kasynem a hotelem, duchowo 
między systemami gry, a niezaplaconymi , 'tyllko mulatka z wysp antylsklch. (KK) 

Zakopane w obliczu wielkich • ni 
Za kilka miesięcy narciarskie mistrzostwa świata 

Z a k o p a n e, w sierpniu. - Nie wiele 
jest w Polsce m i e j s c, w których prace 
inwestycyjne prowadzone sa, w takim 
tempie i z takim rozmachem, jak obecnie 
w Zakopanem. Nic dziwnego: podtatrzań­
ska stolica sportów zimowych szykuje się 
do swoich wielkich dni. 

Przygotowanja organizacyjne lotu do 
stratosfery biedna, pod względem rozmia­
rów wobec tego, co robi się w Zakopanem 
w przededniu nieoficjalnej olimpiady nar-

ciarskiej, jaką s/\ międzynarodowe zawo­
dy F. I. S. W nadchodzącym selonie or­
ganizować będziemy te zawody po 1'&& 
drugi, po dziesięcioletniej przerwie, a te 
sukces organizacyjny zawodów F. 1_ S. ·w 
Zakopanem w 1929 r. wspominano na kon­
gresach narciarskich rokrocznie, obecnie 
jeszcze trudniej będzie zaimponować 'wia 
tu. W Zakopanem powstaje nowa sko­
cznia narciarska i budowany będzie sta­
dion, mieszczący do 20.000 widzów. Na 

A jednak to była pomyłka ... 
Lotnik Corrigan nie u'lnie c#'gtać kompatIU 

Gdy Douglas Corrigan na swym samo­
locie starego typu wylądował w Irlandii, 
nikt nie chciał wierzyć jego zapewnie­
niom, że dokonał przelotu Atlantyku je­
dynie przez pomyłkę. Tymczasem kapitan 
statku transoceanicznego "Mannhatan", 
na którego pokładzie Corrigan odbył po­
drót powrotną. do Ameryki, twierdzi kate­
gorycznie, te lotnik mógł istotnie dokonać 
swego wyczynu przez pomyłkę, nie umie 
bowiem odczytać kierunku z busoli. 

Kapitan przeprowadził z lotnikiem ma­
ły egzamin nawigacyjny. Stanąwszy przed 
kompasem, zapytał lotnika o kierunek, w 

którym płynie okręt. Lotnik, spojrzawszY 
na kompas, wskazał kieruąek południo­
wo-wschodni, gdy tymczasem statek zdą­
żał wyratnie w kierunku północno-za­
chodnim. Kapitan sa,dził, te jest to zwy­
kły wybieg lotnika, który chce nadać ce­
chy prawdopodobieństwa swemu twier­
dzeniu. 

Kilkakrotnie jednak podejmowane pró­
by z odczytaniem kompasu wykazały, te 
Corrigan zupełnie tej umiejętności tak 
nieodzownej dla katdego nawigatora za­
równo na morzu, jak i w powietrzu, nie 
posiada. 

Ile koszluje nowoczesna woina 1 
Astrono'lnic~ne cyfry oparte na doświadc~eni"ch 'łD6J"II 

ś'wiatowej 

W dziele Stefana Possony "Ekonomika 
wojny totalnej", wydanym w Wiedniu je­
szcze przed przyłączeniem Austrii do Nie­
miec, znajdujemy ciekawe cyfry, ilustru­
jl\ce koszty wojny współczesnej. 

Według obliczeń autora, opartych za­
równo na doświadczeniach wojny świato­
wej, jak i ostatnich walk w Hiszpanii i 
Chinach nowoczesna wojna pochłania: 8 
do 9 milionów ton żelaza dla budowy u­
mocnień, zapór, zasieków z drutu kolcza­
stego, torów kolei, kolejki itp.; cementu 
8 milionów ton; karabinów maszynowych 
do 200.000 w stosunku rocznym, dział pie­
choty przy ofensywnym typie wojny 
16.000; w wojnie obronnej 8.000; artylerii 
przy wojnie zaczepnej 22.500 dział - przy 
obronnej 12.500; przy czym trzeba się li­
czyć ze zużyciem rocznym materiału ar­
tyleryjskiego, dochodzącym prawie do 100 
proc. . 

Zutycie dział obrony przeciwlotniczej 
oblicza autor w stosunku 12 dział na kilo­
metr, to jcst około 40.000; miotaczy min 
60.000 w wojnie zaczepnej - 12.000 w o­
bronnej. Ilość czołgów dla armii, liczącej 

do półtora miliona tolnierzy wyniesie 
150.000 do 185.000. Przy silnym zutyciu tej 
nowoczęsnej broni trzeba się liczyć z ko­
niecznością odnowienia roeznie przynaj­
mniej 280.000 czołgów. 

Generał niemiecki Einmannsberger ob­
liczył w roku 1934, te nowoczesna wojna 
wymaga około 4.350 samolotów bombar­
dujących i około 2.400 pościgowych na ka.­
żde 30 km. frontu, przy czym straty w 
materiale lotniczym przyjąć nalety w sto­
sunku 25 pct. Ilość stali i żelaza, zutyta 
w czasie wojny dla fabrykacji broni i a­
municji, przy przyjęciu jako stosunkowe­
go miernika cyfr z ostątniego roku wojny 
światowej, wynosi około 2.800.000 ton dla 
wyrobu broni i do 25.000.000 ton dla wy­
robu amunicji, co lącznie z umocnieniami 
itp. wyniesie około 37 milionów ton stali 
w jednym roku wojny. 

Jut te cyfry, w których nie uwzględ­
niono ilości zatrudnionych robotników, 
kosztów robocizny, motorów, materiału 
pędnego, utrzymania sprzętu, tołnie~y i 
robotników itd. dają, pojęcie o tym, jak 
kosztowną, jest nowoczesna wojna.. 

Pocałunek przesłany Śr~d~~~ystko J>Qcalunek odebra~ bez po-

drogą telewizyjną D· ., 't b t I k- h 
Okazuje się, te telewizja zaczyna jut lleslęc cno o ywa e s IC 

o~ecnie mieć ~ość szczególne zastosowa- Ma;~3tmy 
nIe. Naturalllle w pomysłach kroczy za-
wsze pierwsza Ameryka. Jedna z mło- Mahatma Gandhi, przeWÓdca ruchu 
dych dam w Chicago wpadła na pomysł wolnościowego Indyj, droga, ewolucji na-

I 
przesłania swojemu narzeczonemu w No- rodowej wydał dZIesięć przykazań cnót 
wym .Jorku pocałunku drogą telewizyjną. obywatelskich, maj a"cy ch obowiązywać 

Na stacji telewizyjnej w Chlcago otrzy- wszystkich Hindusów. Prawdy te brz~ią 
mala arkusz papieru. Naszminkowawszy' następująco: 1 - prawda, 2 - miłość, 3-
grubo wargi, zło?yla pocałunek na białym czystość, 4 - powściągliwość (umiarko-
papierze, po czym odbitkę warg przesIano wanie) w jadle, 5 - unikanie rozpowszech­
droga, telewizyjną do Nowego Jorku, gdzie niania nieprawdy oraz oszczerstw, 6 -
odebrane zdjęcie wręczono szczęśliwemu katdy musi zdobyć chleb dla siebie swoją. 
narzeczonemu w przeciągu pół godziny od własna, pracą, 7 - obowią,zkiem każdego 
chwili złotenia pocałunku na papierze. I obywatela jest słutba bliźniemu, 8 - peł-

Mimo owego rekordu w przesyłce na na równość wszystkich ludzi na wym 
odległość wiernie Skopiowanego pocalun- świecie, 9 - równość wszystkich ~ 
ku, młooy pan oświadczył. te wolałby mi- religij na świecie, 10 - odwaga. 

wielk" skalę pomyślane inwestycje bJe.. 
jowe umotliwią. przez wybudowanie spe­
cjalnej sta.cji postojowej manewrowanie 
dziesiątkami przybywających pociągów. 
1~5.000 m. sześc. robót ziemnych, 3.000 m. 
sześc. robót betonowych, nowe budynki, 8 
km. torów, 50 rozjazdów - oto ogrom tej 
pracy. 

O całe niebo lepiej, nit w latach ubie­
głych przedstawia się jut dziś stan ulic 
w Zakopanem. iWsz~dzie przybywa gład· 
kich, a.sf .. ltowych nawierzchni, powstają 
szerokie nieraz na 8-9 m., długie na ki­
lometry arterie. Jednocześnie około 7.000 
robotników zatrudnionych jest przy budo­
wie poszczególnych odcinków szosy 
Kraków - Zakopane na. pn:estrzeni 60 
km.. Wiele się robi dla turystyki samo­
chodowej, dla której Zakopane jest dziś 
jedną, II większych w Polsce atrakcyj. Tu 
nalety wymienić budowę wielkiego nowo­
czesnego garatu Ligi Popierania Turysty­
ki, inwestycj~ o rozmacbu niespodziewa· 
nie wprost wie1kim. Garaż jut teraz mote 
pomieścić do 150 wozów osobowych i zao­
patn:ony będzie we wszelkie nowoczesne 
urządzenia z zakresu obsługi i konserwa­
eji samochodów. 

Obok cieszącej się eora,; większą frek­
wencją kolejki linowej z Kutnic na Ka­
sprowy Wierch, powstaje jut w Zakopa­
nem kOlejka linowo - terenowa, podobni 
do krynickiej - na flZCZyt Gubałówki. Na 
KalaWwkach budowany jest hotel tury­
s~yczny Tatrzańskiego Towarzystwa Nar­
cla~zy na 200 lótek. A rezultat tego wszy. 
stkIego - 14.000 pracujących i zlikwido­
wane bezrobocie w całym powiecie now!>' 
tarskim! A. D. 

i .. 
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NOWE MODY 
Najrun1J$'&4 suknia balowa, '6ez nara­

mienników; stul marokański 




